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Dalsze zwijanie frontu bolszewickiego.
Wyłowienie 3.000 niedobitków bolszewickich. —  Cofanie się bolszewików 
R  granicy niemieckiej. — Zdobycie 6 dział i kancełaryi X. dywizyi bolsze
wickiej. —  Pod Kobryniem wzięto 1.100 jeńców i cały sztab 57 dywizyi 

sowieckiej. —  Zacięte walki w rejonie Zadwórza.
Wars

hejiaj

Front

;Ł<wva (PAT ). Komunikat sztabu ge- 
diego wojsk polskich z dnia 26 b. m.:
» t  północny: Na odcinku pierwszej i 

9tej armii położenie bez zmiany. Podczas 
^yszczajaia terenów na zachód od linii 

Ciechanowa wyłapano w dalszym 
3fD0 niedobitków wojsk bolszewickich 

itt środkowy: W  rejonie miasta Łemań 
boi ^  jeszcze kilka tysięcy wojsk

kte eWl' kicŁ wszystkich gatunków broni, 
fih.11,6 F°R naszym naciskiem, stawiając za- 

y opór, wycofają się w kierunku gra

nicy niemieckiej. Stwierdźm y iż na jednym 
z odcinkówr nasze oddziały zostały ostrzeli
wane przez dwie featerye i karabiny maszy
nowe bolszewickie, ustawione na terenie 
niemieckim. Na szosie Kolno— Myszyniec 
57 pułk piechoty zetknął się z silnym od
działem nieprzyjacielskim i po uporczy-ycj 
walce zdobył 6 dział, 16 karabinów maszy
nowych, sztandary i kaneelaryo 1® dywi
zyi jazdy bolszewickiej. Oddziały trzeciej 
dywizyi legionów w  wypadzie nu Kobryń 
zaskoczyły nieprzyjaciela, organizującego

I tam sw^je rozbite jednostki i zattaiy mu 
ciężkie straty, biorąc ?106 jeńców, w  tem 
cały sztab 57 dywizyi sowieckiej. W  akeyi 
tej zdobyto 4 działa i 12 karabinów maszy
nowych. Dnia 25 b. m .wojska nasze zajęły 
Grajewo,

front południowy: Na wschód od Lwowa 
zacięte walki w  rejonie Zadwórza. Poza tem 
loualne utarczki patroli.
Naczelne dowództwo wojsk nolskich. sztab 

generalny,.

Nasza sctebycz wojenna.
7.000 jeńców. — 300 dział. — 10.000 karabinów maszynowych. —

Nieprzeliczone tabory i zapasy.
& ^o^Bswusterhausen. (PAT). Radio. Biuro j s®awsfci“, według obliczeń tyrrczasiowwcn wiel-

kia bitwa po:d Warszawą zarządziła bolszewikom 
straty następujące: Wojska polskie wzięty do 
niewoli 107 tysięcy, do Prus wschodnich prze
dostało się 30 tysięcy, zabitych i ciężko rannych 
jest skalo 50 tysięcy, razem tedy wyprawa na 
Warszawę kosztowała bolszewików 187 tysięcy 
luflzi, nie licząc olbrzymich strat miaifceryal- 
•nych .

_ -- i » ' mmi ■ \
Patera donosi z; kół poinformowanych, ze P °-  

wzięli ttj mewoii 63,000 jeńców, zdobyli 203 
i 10.000 karabinów maszynowych. 

Jwarszawa /p^T). „Kuryer Poratrmy" donosi: 
” Cdl0 dotychczasowych obliczeń, w ręce pol- 
LW®Wpaldło dotwchczas cgóSern 308 armat, ol« 

ilość broni i amunicyi, oraz nieprzeU- 
J*® bogaeJł/o w  taborze i zapasach.
Ŵ TTSm /-r̂ • — '  *

„Nasz pochód na Krasna.
po^, (PAT). Wydział II. D. O. G. informują południe od tej miejscowości posuwamy się 

Brr ii.,! ^  ^  kierunku u a Krasne i  na [ naprzód. Na innych odcinkach bez zmiany.

p .... armii polskie!.
L bolszawicki 519 zmuszony do ucieczki. — Odzyskanie Dubienki*

lu (pAT). Sekcya polityczno-prasowa do 
kil je- trzeciej armii, Oddział II. komuni-

ly ^ Zlâ y_nias2ie zadały ciężkie straty i zmusi- S 
>j ucieczki 519 internacyonalny |

bolszewicki pnłk, który zaatakował nasze sta
nowiska. na północ od stecyj Włodawy. Oddzia
ły siódmej dywizyi piechoty zajęły dnia 24 sier
pnia Dubienkę .

iitwini ©t>$sdlz83* Wilno.
Kdenigswusterhausen obsadziły

2  Kowna, że wojska *

litewski T «wliaJ K iedów  wojsko- ^ a »c y a  ta jest konieczna ze w

wych, aby przeszkodzić, żeby Wilno nie wpadło 
znowu w ręce polaków. Czlczerim ma zamiar 
wysłać do Kowna przedstawiciela sowietów.

pogromie bolszewików.
i  'vv<*Bo,szewicy w zupełnym rozkładzie. — Scnzacyjne rezultaty.
!£; *ięrsea, B ^ m ' 0  koresp. donosi z Pacy;- j dzo dobrze. F.olszewicy znajdują się w pełnym 
„7 'ena , K Foch w wywiadzi* Ex i 7  n ™ > i'- kmtm e z prr/,er’ ~ta wi- 

Weyo-0 a * w yraa ił szczere uznanie 
^  frontójand0wi. i dodat w* sprawki opara- 

polsk m co następuje: Idzie bar-

rozkladzie. Możemy oczekiwać sensacyjnych 
rezultatów. .Tuż teraz, przechodzą. Rteyame na 
tery tory um niem ieckie. Będzie tę dla nieb. smu
tną łikwidacyą. Jest to przewidziany koniec.

Klucz do pokoju.
Kraików, 27 sierpnia.

(stm) Rokowania pokojowe w Mińsku toczą 
(się z szybkością „pastępowopw.okdoEą1'. Jest 
to zupełnie naturalna 3 edna ze stron p -rtrak- 
tujących: bolszewicy —  znalazła* się wobec
zmienionej sytuaoyi militarnej nagle — bez 

programu i bez stanowiska,. Szuka ona dopiero 
+ego nowego swojego programu i  nowego sta
nowiska' —• naraizie trzymając sdię uparcie daw
nych swoich tez — aby poproś tu zyskać czałs 
do namysłu i do zwryenitorc ania się.

C.o do nas —  to nasze stanowisko jes-. jąsm 
i  teraz, jak było od początku. Chcieliśmy po
koju i  chcemy pokoju. Ale nie chcieliśmy tego 
pokoju za wszelką cenę. Byliśmy gotowi go za
wrzeć na warunkach, ktoreby Bulwiarowaiy nie
podległość państwa polskiego, nasze naturalne 
granice; nie mogliśmy pozwolić sowietom na 
wtrącanie się w nasze wewnętrzna eprs wy i  nie 
mogliśmy dopuścić do warunków, które zagra
żałyby nasze, państwowej przyszłości. Chcie
liśmy, jedusm słowem, pokoju opartego r,a za
sadach sprawiedliwych, i  do zawarcia takiego 
pokoju jesteśmy gotowi i teraz. To naturalnie 
ogromnie upraszcza i  ułatwia stanowisko nasze 
w pertraiktacyach.

Ale bolszewicy do takiego pokoju nie kwa
pili się. Bolszewicy myśleli nam narzucić wa
runki, kt-óreby nas złamały jako państwo. Do 
przyjęcia ich chcieli nas zmusić groźną wznie
sionego miecza., nie chcąc się zgodzić na ro- 
zejm.

Zdawało się, zwłaszcza z.a g.unicą„ że będzie
my zmuszeni przyjąć kaiżue warunki, że klucz 
do pokoju znajduje się w? rękach chwilowej 
bolszewickiej przemocy.

Zagranica — przyjazna nąm, obojętna i nie
przyjazna — omyliła się. Zmienne przysłowio
wo koleje rwojmy w gwałtownym obrocie dały 
nam przewagę. My teraz znaleźliśmy na polach 
krwawych, a dla polskiego oręża zwycięskich 
bitew nasz wdasny klucz do pokoju —  do pol
skie £ o pokoju, opartego na. zasadach sprawie
dliwości. 1 pragniemy gc we właśoiiw-ej chwili, 
właściwie użyć.

Chcemv z Rosyą zawrzeć pokóii. chcemy go 
zawTzeć szczerze — tem bardziej, że nie pro
wadzimy z Rosyą wojny zaborczej. Prowadzi
my ją z bolszewikami, którzy dążyli do podbi
cia Polski. W  sprawy wewnętrzne rosyjskie 
nie chcemy się wtrącać, taksamo, jak nie chcie
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! iśmy zezwolić Tta ingerencję sowietów w na
sze wewnętrzne sprawy. Dla przyszłości wła- 
saiej, aia spcmoju zachodniej cywilizacyi i po
koju Europy, który teraz, osłaniamy w jasne mi 
piersiami i zbrojny dłonią — cncemy teraz za
wrzeć pokój taiksamo, jak mieliśmy intencyę 
tJ-czyMc to od początku.

Ale teraz oanosi się v.rażenie, że nie chcą 
pokoju pobite sowiety. Bolszewicy łudzili się 
przez czas pewien, ż© narzucą nam pokój, któ
ry podda Polskę władzy rad moskiewskich. 
Byli nawet tego pewni i wybrali się do Mińska 
na —- dyktando. Deleyacya bolszewicka miała 
jeden tylko koncept warunków pokojowych, ma
jących być przyjętemi przez Polaków bez ays- 
kusyi.

Rzeczywistość z niezwykłą szybkością prze
kreśliła ten koncept bolszewicki. Przyszła na 
nich pora posłuchania polskiego konceptu, co 
jest dla nich Łdespodzianką tern przykrzejszą, 
że własnego drugiego konceptu, który mogliby 
teraz przeciwstawić, ni® przygotowali. Pragną

więc zyskać na czasie w sposób dość naiwny, 
utrudniając dełegacyi polskiej komunikowanie 
się ze swoim rządem. Może się na polach bi
tew' jeszcze coś odmieni — myśli — może dy- 
plomacya europejska, okaże jakieś życzliwsze 
dla bolsazwików oblicze...

Rząa poiski, biorąc te „trudności" za dobrą 
monetę, znalazł na nie bardzo prosty sposób. 
„Panowie nie są w stanie zapewnić konferen- 
cyi pokojowej łączności ze światem zewnętrz
nym, — to możemy zaproponować inne miejsce, 
albo możemy wogóle zaniechać konferencyi w 
tych warunkach...."

Ten gest jest usprawieaiiwiony. Klucz trzy- 
i many wciąż w. naszych rękach —  jest to klucz 

zwycięstwa nad zuchwałym najezdnikiem. Je
żeli on tej prawdy jeszcze nie zrozumiał, to mo
żemy ten klucz, walcząc dalej, „dopasowywać" 
tak długo, aż bolszewicy uznają go bez ogrodek 
i wzdregeń za dobry do otwarcia dtzwi poko
ju...

■d

stanowisko Francyi nie tylko nie 
koalicyi, ale przeciwna© ją wzmocniło.
zaznacza, że czyny uręża pwi kiejo

Bolszewicy obswiają się o Petersburg.
Koemgswusterhansau (PAT). Radio. Z  Lom- 

dymu donoszą: ^ iom in g  Post" poaaje, że z P®- 
ęr*au rozbici* wojak sowieckich zach®dzi oba
wa ofensywy aa Peterzbmg, Komendant mia- 
it&, Ziuowlew, zwróci! Się do flamUcnn z ape

lom, w którym oc»rzega przed grożącem niebez
pieczeństwem, kualieya bunriem może skłonić 
Finlandyę do oienzywy na miasto, przy pomo
cy angielskich okrętów wojennych.

Pocieszne sprostowanie bolszewickie.
Koenigswusteihaoswn (PAT). Radio. „Tel. U- 

nion" donosi z Londynu pod datą 26 b. mą że 
KsimAerdew utrzymał od Lziczerina pewną licz
bę telegiwuów z  oświadczeniom, iż pilskie i 
łrancuauie ladiotelegi afiezre wiadomości z  
toufcu są fałszywe. Wedle tychże telegramów, 
rosyjskie siły bojowe aą nieniamb zonę. Wpraw
ił®!© podczas odwrotu dostała się pewna liczba 
żołnierzy rosyjamen do niewoli, jednak było to 
rzeczą nieuniknioną, liczba zaś ich nie była

wielką. Rosyjska ofemzytwa dokonaną została *  
szybkością, jakiej nie zn.a historya. Z lego po
wodu skrzydła były tylko Jfiiouosmatecznie chro 
ni one, wobec czego skrzydłowy ruch Polaków 
zmusił armię rosyjską do cotaięcia się, które 
odbyło się w największym porządku. Rosyjsko- 
uknaińska armia jest .gotowa do nowej ofenzy- 
wy, o ile tylko pozwolą okoliczności. Polskie 
radiotelegraficzne wiadomości o wielkiem zwy
cięstwie Polaków są fantazyą.

piB® 8

-  ik£Zniej, niż dyplOmacya, przemówiły do pre®101" 
angielskiego i włoskiego. Dziennik t  ^  $  
wrażenie niedawnej noty amerykański0] 
rządu włoskiego, jako czynnika który ,0 
cemie odegrał dobrowolną rolę. Powa®®0®^/ 
słyszy się tu zdanią że nareszcie tnakta* ^  
salski posiada możność przetrwania burzy- . 
„Petit Parisien" zapytuje, jak Lloyd 
Giolitti rozumieją istotę „umiarkowania", 
rego w  komurik.acie lucern©ńskim aom'aS'0 , 
się w  wykonaniu traktatu wersalskiego 
Niemcy. W mjjntsteryum spraw zagranic®®^ 
przypuozczają, ż© wkrótce można będzie 
łaó radę ambasadorów, celem rozpatrzeni* 
siyi Bfinnięvi4 Reginalda Towera z

Oczekiwa-rie umiany na kierowniczy^ 
stanowiskach administracji

Warszawa (Tel. M.) W  związku z za 1 - .
niem się niektórych I umkeyon ary uszy pań®1 v  
wych podczas inwazyi bolszewickiej, n-ń»*/ ^  
czekiwać pewnych zmian personalnych 
kierowniczych stanowiskach administtacyi * 
stwowej. ________

W yjszd  da Am eryki w strzym ana
Warszawa (lal. M.). Ministerstwo spra^ ̂  

guianiciznych ogłosiło, że w obecnej chwdh^, 
jazd emigrantów z  Polski do Stanów Z)ê T^ 
rannych jest niemożliwy, wskutek t i jd n o ^ B  
trzymania wizy amerykańskiej. Wobec ^  
wstrzymano aż do odwalania wyćaum®0 
portów zagranlcznycn «m gi antom.

Minorowy ton bolszewików.

Praca na rzecz państw*-.
| Warszawa (PAT) Jak donosi „Przegląd 
‘ czorny" robotnicy warsztatów i za kładów1 -y 

sk owych w Poznaniu, ze względu na ogóti^ 
łożenie peńsiwa uchwalili jednogłośnie 
drenie 1 0 -godzinncgo dnia pracy ber w1)® ■ 
dzenda thed fep daiijgwe go.

Sir Tower ustąpi? #
Londyn (PAT) „Dailly News" donosi,

T®w«a: niebawem ustąpi ze swego t tan®* 
w Gdańsku.

Warszawa (tai. M.). Z Paryż« donoszą: Prasa 
fcancuak* donosi, ż© przedstawiciele sowifctów 
oświadczyli delegocyi polskiej w Mińsku, iż so

wiety pragną zawrzeć rychło pokój z Potską 1 
nie myślą naruszać lntegraln®śd Polski.

Dosi

Paryż (PAT). Agoncya. Havasa „Ternps" pi
sze, że miarodajne kola uważają kieskę czer
wonej armii za początek przewrotu w Hosyi. 
Klę&ka ta może doprowadzić do Obalenia rządu

Lenjna i Trockiego. Prawdopodobnie pobite ro
syjskie wojska staną się p« powrocie ośrodkiem 
propagandy antybolszewichiej.

Lloyd George zupełnie zerweł z  sowietami.
Niespodzianka w Lucernie. — Fałszerstwa bolszewików.

Warszawa (tel. M.). Z uucerny telegrafują: ! POiaków, spowedoweły Lloyda George‘a no zer- 
Wynik rokcnmń w Lucernie był wielką niespo. w ćmi a z bolszewikami nie tylko politycznie, ale 
dzianką. Fałsier^tw.n bolszewików, którzy co ia  M  gospodarczo. Lloyd George oświadczył, że tyl
nego mówili w Anglii, a czego innego żądali od I ko to jest powodem zmian: jego stanowiska.

Gdańsk (PA.T) Diziś rano zatrzymany 
na dworcu kolejowym gdańskim z 
uda kolejowej rady robotniczej transport 
ny z 135 żołnierzy polrkich, wysłanyct b ^  
ni z Grudziądza j/rzez Gdańsk do stacyi ^  
na. Pomorzu po odbiór i odprowadzenie 
■tąd transportu koni.

Sprawa Gdańska bądzie u regu io W ?
po myśli Polski. ^

Paryż '(PAT ) Ag. Hav. ,,Tempa" sądzi> ^
tnacya w Gdańsku zostanie ureguBW®*^ 
myśl intereesów polskich.

Kom isarz rządow y dla C ie s z y n y
Wasrzawa (PAT) „Robotnik" podaje, 

lr isarzem rządów jon na miasto Cieszyń 
mianowany p. Józeł Duda.

Odpowiedź polska na powinszowania francuskie.
WatŁjawp (PAT). Wynłiziaj pmsowy jministei1- 

jtnua spiaw z igranicznych komunikuje:
Na grcaulacye rządu francuskiego, przesłane 

Naczelniłoiwi państwa aai pośrednictwem ,am- 
basadoa^ Jusseranda, wysłało ministeirstwo 
ipiraiw zagranicznych naistępującą depeszę: 

Hrabia Zamoyski, potseł polski, Paryż. Naozel 
nik państwa upoważnił lanie po przesłania za 
pośrednictwem paiiskiern serdecznego podzię- 
kowo r La pani1: prezydentów" ministrów oa-a>. mi- 
nists-owi ayauw aaignanicmych, Miłłerandowd,

za przesłanie w imieniu rządu francuskiego po
winszowanie z powodu odniesionego przez nas 
wielkiego zw ycięstwa, które wybawia kra i nasz 
od najścia okrutnego wroga. Polska nigdy nie 
z «P®mM, że Francya w chwili wialkiepo niebez
pieczeństwa, zagrażającego tali niedawno od
zyskanej niepodległości Polski, okazała jej peł
ne poparcie mOralr.e, stając n,a straży klauzul 
traktatu wersalskiego, oraz za wydatną pomoc 
doświadczonych generałów i oficerów fiancu- 
sk*ch. Sapieha.

Jeńcy przy robotach w P u ck*
Warszawa (P t̂ T) „Furyer Warszawski 

duje się, że powstał projekt praępri

Tryumf Mil!eran<ia.
„Czyny oręża polskiego przemówiły skuteczniej niż dyplomscya". —

O usunięcie sir Towera z Gdańska.
P *r fż  (tel. M.j. Prawa pa-yska winszuje Mil- i sbi i Rosyi, Francuskie ministerstwo spraw za- 

lenarćk wj tryumfu jego polityki wzplędem Pol- I granicznych nie kryje obecnie zadowolenia, że

ViUjw f w,,wvw* F     u-- -
pęwnych robót publicznych paodukcyjńy101̂ ^ <50 

re pozwoliłyby zużytkować siły jeńców, 
złagodziłyby nieco straty jakie ponosi 
państwa na żywienie jeńców. Projdk^0̂ .  r 
jest międ.zy innemi użycie ich przy b«d®^~ 
lei na półwyspie Helu od Pucka, ora* P ®  
botach przy budowie w porcie w Pnck®v

80.000 bolszewików uciekł® 10 
terytoryum Niemiec. t

Berlin ( P A T )  Biuro Wolffa d o w i a d u j e  ^ y l i  

Królewca, że liczba Rosyan, którzy 'prz,e\ Dfcó&& 
terytoryum niemieckie, wzrosła JO "T'
50 do 60 tysięcy ludzi. Od wczoraj PdP 
przeszły zuów 6  dywiizye, tak że wedle 0 3  

nego oszacowania liczba bolszewików *** ̂  jfi 
taryum niemieckim powiększyła się na 
80 tysięcy.
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m  ”
z Francy^.

Sensacyjne przyznanie „Tempsa

! t  m i
Kraków, 27 sierpnia, 

(ffi-łn) Wrogowie nasi zarówno ze wschodu 
,aJl z zachodu —  jakoież pewni, grupy i orgp- 

Prasowe wewnątrz kraju operują wyprawą 
Jowską jatko argumentem mającym wykazać 

jutową zaborczość, względnie karkołomność 
fc fyk t polskiej Krytycy wewnętrzni twierdzą 

że impreza kijowska była podjęta wbrew wo 
JJ Calej koalicyi, jej sfer politycznych i wojsko* 
' "̂ ch, i że przyczyniła się ona do rozluźnienia 
ryżych stosunków' z zachodem.

Tymczasem ,,Temps“ w artykule „Rośya i 
Polska" przyznaje otwarcie, że wojskowość 
francuska w porozumieniu z naczelnem do
wództwem armii polskiej uznała pochód na 
Kijów za konieczność strategiczną, przewidywa
no Łowieni zbliżającą się ofensywę bolszewicką 
i spodziewano się, że wr ten sposób uda się ją  
sparaliżować- Był to środek zapobiegawczy —  
nie wyprawa zaborcza, a cel jej stanowiło nie 
zdobycie ziem rosyjsk., ale zawarcie rozumnego 
sprawiedliwego pokoju.

Kraków, 27 sierpnia.
> ^adei interesujące a grozą przejmujące wie- 

zamieszczają pisma lwowskie o gospodarce 
~°lazewikóiw we wecl odniej połaci naszego 
"ttUju,
„pierwsza patrol bolszewicka Okładała eię z 

kawalerzystow Budionnego. Rozpoczął ę 
^lychuiiast rabunek .Zabierano wszystkim go- 
”^ ę ,  zdzierano z palców pierścienie, zabiera- 
?? torebki, pościel, kołdry, ubrania, obuwie, 
r f^ n ę  i dywany. Żoną urzędnika manipula* 
^lkega Knopiową, która broniła swego mie
rni zamordowano. Druga pal roi na ulicy Mic- 
~J^iciza porąlala szablami a następnia rozs 
‘tzelała urzędnika telegrafu Muchina, zdaje 

dlatego tylko, że ubrany był w bluzę służbo- 
miał .na giowi© maciejówkę. 

u3óLna liczba kawaleryi Budiennego, która 
jzla, przez Przemyślany wynosiła 2 pułki. 

‘ ^®«ła ona do miasta z  muzyką. Ubrana była 
ł  1 dziwaczniej, w czerwonych i zielonych czap- 

w czerkieskich baranicach. Były też 2 bo* 
artyleryi. Wojsko odbywało po mieszka- 

%cl* rewizye. Kradziono co tylko wpadło pod

W*^ * k o  dopuszczało się licznych gwahów na 
r  wonnych kobietach. Po zamordowaniu pe- 
tgJ^° urzędnika zgwałcono na cmentarzu jeg® 
lyj 1 Ponadto jakąś pannę, a w mieszkaniach 

ewolono kilka dziewcząt. W lesie opodal 
®Dla4eaiwno dwie zamordowane panny, 

~ ryoh nazwisk nie zdołano dotychczas 
^lerdzić.
^^mendant i oficerowie rabarwiali się w mic= 
a Ąiti dra Wójcika do godz. 2  w nocy popi

s y  1 wódkę, które zrabowali w sklepach.
EBfjB kazali sobie sprowadzić jakąś kocha
łoś., która miała być ich „własnością ko-

Przemyślany i Bobrka pod inwazyą.
munistyczr.ą1 i  w jejw jej towarzystwie poszli na 
dalszą hulankę.

Ludność bez względu ma narodowość zacho
wywała się wobec bolszewików opornie.

I w Bóbrce nie gorzej zapisali się w pamięci, 
mieszkańców. Według informacyl „Guzety wie
czornej" zaabowaJi bolszewicy starostwo i o* 
nząd podatkowy.

W  pierwsizem stopniało 250.000 marek gotów
ką, w drugim przeszło półtora miliona. Na ryn
ku randono ciężko szsbiami pułkownika Dilt/za, 
który nie zdołał uciec, a gdy dopadli poborcę 
podatkowego z Przemyślan, ktOrtgo nazwiska 
nie znam, rozwinął się nad głową nieszczęśli*

wego człowieka taki dyskurs: Zastrel gol — 
Wlei amunicyił — Toże zarubaj g®I — Rubaj 
lipszy! i  zasiekli go na śmierć h m  najmniejsze
go powodu.

Bolszewicy również zabili wikarego z Sokołów
ki i pronos'wo doszczętnie zrabowiai. Starosta 
z Bóbrki, choć uszedł na czas, stracił całe swoje 
miernie, bo jego spakowane już rzeczy załado
wali na fury i wywieźli. Meble i papiery zni* 
szczono i palono zawzięcie. Złapali po iiodze 
uciekających obywateli ziemskich jpp. WyrzyŁ 
kowsk.ego, Ledera i Pieniążkiiewcza, przywie
źli ich do Bóbrki i  zabrali im wszystko. Także 
w  calem mieScie zraoe'vano wszystl-Jb Konie. 
Dziwna rzecz, że golarzowi za ogolenie płacili 
po 1 0 0 0  marek, a kowalowi za podkucie konie 
dał jeden z tych czerw cnych złodziei aż 6.000 M. 
Rozrzucali też odezwy bolszewickie w polskim 
jęizyku, oznajmiając, że po powaleniu Polski 
pójaą na Germanów, a potem na Framcuizów .i 
Anglików. Dopuścili się też gwałtu na wielu 
dziewczętach, inne znów skłaniali ku sobie, roz 
dając im zrabowaną staroście biżuteryę i gar* 
derobę. Starosta na tej drodze odzyska bodaj 
minimalną część zrabowanych mu rzeczy.

Podnieść trzeba, że żydzi i  Rus&nl oprócz je
dnego wypadku zachowywali się poprawnie i 
nie szukali kontaktu z tą bandą

We czwartek popołudniu bolszewicy uciekli, 
bo od Pokucia nadciągnęła dywlzya, która błą
kała się, szukając zetknięcia z główną armią. 
Dy wizy a ta ku naszej rozpaczy pomaszerowała 
na Lwów, nie pozostawiając w Bóbrce żadnej 
załogi. To też w piątek wpadła clo miasta pie* 
chota bolszew icka i zmów wszystko zaczęło się 
„da capo“ : rabunki, rewizye, grabież j gwałty.

Dopiero wojska nasze położyły kres bolsizewtc 
kiej gospodarce.

Wypadki górnośląskie
w oświeticruu naocznego świadka.

Bestyaiskie gwałty motłochu niemieckiego.— Dra Mielęckiego zamordowano 
w chwiiij gdy udzielał pomocy rannym Niemcom. — Ludność polska

czuwa nad utrzymaniem porządku.
Kraków, 27 sierpnia:

i>d naocznego świadka wypadków gór
nośląskich otrzymujemy szereg jnformą- 
cyl, które dają autentyczny obraz sytua- 
cyi.

un-m) 17-go sierpnia, w dniu rocznicy pow- 
rtojnia, górnośląskiego, rozpoczęły się zaburze
nia. Robotni :y poi scy urządzili jednodniowy 
strajk manifestacyjny, który dał Niemcom po
wód do urządzenia zebrania protestującego, ma 
jącego być hasłem do urządzenia pogromu Po
laków. Gdy demonstranci pod przewodnictwem 
t. zw. „Stossłruppe" zamierzali ruszyć na domy 
i sklepy polskie, — wojsko francuskie stawiło 
opór, usiłując utrzymać spokój i porządek. —

Pizy szło do zbrojnego sitar cio, iw łJtóreon padło 
60 zabitych i 80 rannych, Ostatecznie Niemocna 
udało się rozbroić oddział francuski i  runęli 
oni na hotel „Deutsches Haus“ , gdzie mieścił 
isę kuinisaryat plebiscytowy. Hotel podpalono. 
W płomieniach zginęła 7 młodych dziewcząt, 
urzędniczek błon. plebiscytowego. Następnie 
rozwścieklony tłum skierował się do ledakcyi 
„Gazety Ludowej11. Lokal reaakcyi i drukarni 
zdemolowano kompletnie, poniszczono wtzyst- 
kie maszyny, poczerń, rzucono się ma sklepy i  
prywatne mieszkania polskie, rabując je. Do
ktora Mielęckiego napadł rozbestwiony niotiocb 
w chwili, gdy udzielał pOm®cy trzem rannym 
Niemcom „zielonej policyi".

Nieszczęsnej ofiarze wykiuto oczy, poszarpa-

"bobrze skrojony frak"
Krotochwila w 4 aktach G, Dregeli.

t âtyr-Ł
•ftż w grubym karykaturalnym rysunku.

^ amem ultra-grotuskowem założeniu 
tt*eiszeCo a‘'tcv wszelkich pretensyi do poważ- 
" t̂oryer« ’ głębszego traktowania kwestyi... 
rtte2encveZr°i>̂  ni°żna naw'et przez elegancką 

kiSkT0  ? ńr°tektora odegrać może nawet 
h^go i frak". Wychodząc z tego dziwa-
Pr»„, * mało prawdopodobnego założenia
|°> k.to^" A rlŁi±l autor czeiadnika krawieckie- 
J îenvóŵ torzy-ŵ ła jzczywszy sobie frak jednego 

fir.«Pr5ncjrPa,la wciska się na salony bo- 
jW l ,  Alp , y Jty. gdzie spotyka się z mini
ma lfoleł 1T3 !'WCz*'k Melcer prócz fraka dyrek- 

i  kr,Jbrzywła ^ozył sobie także garść fra-
^aubi unałów ukradkiem z rękopisu dok- 
-"o, a 'a Ła7>oz|łaneK«) reionnatora społe- 

h^ńcynnla ł^ z&ardzou.ego konkurenta córki 
Jtj?5 Ireny Huber. Nie na tern jed-
h-^iety p . j ' , r ęipstr przywłaszczeń wesołego 

n p o j ^ ; 1.® iak frak dyrektora kolei i 
m y Emy „ _ .e f^ozofa — kradnie on i serce 
T **3 iUa’>żonk LeDa * sp(>k'5i i  cześć jej później-

f e ^ . łp,c. które H° ł SaJ° r 'u finansisty. E legancki 
minio? E lM  ni o zna, zostaje przed- 

'itj?1 V  ręk o n io -0" " 3’ ^ ó k i  zasadom wyczyta- 
1 me doktora filozofii, zasadom

zyskuje jego zaufanie 
Sbii* Qliniaira ^r(tolamowany w towarzystwie 

r Ł ]^ °  J'e8 o „dobry przyjaciel" -  
razem dom finansisty. Z zapa

dnięciem kurtyny w akce II  Zgromadzeni w sa 
łonie guście jak i widzowie w teatrze są już 
przekonani, że p. Melcer zrobi karyerę.

I nie mylimy się. W  akcie trzecim widzimy 
go już posłem, którego protekcji wszyscy szu
kają. Doktor filozofii, którego książce podobnie 
jak i frakowi dyrektora kolei zawdzięcza swą 
karyerę — p. Sauinerg jest jego prywatnym se
kretarzem. Ten człowiek wie o w’szystkiem. zna 
przeszłość obecnego posła, wie, że dzięki jego 
książce wyszedł m  wysoko. Ale sekietarz mil
czy dyskretnie za cenę dobrej posady i bajecz
nego honoraryum za swoje dzieło wydane pod 
nazwiskiem p. posła i przez niego honorowane.

I byłby milczał w dalszym ciągu, gdyby żony 
swej nie przyłapał u szefa na slodkiem tete a 
tete. Teraz on się zemści na nim! Zdemaskuje 
nędznego krawietę-posła, ogłosi kto jest właści
wie autorem rozgłośnego dziś dzieła społecz
nego.

W  akcie k zdaje s’ ę, że wszystkie gromy za
wisły nad głową Melcera — żaden % nich jed
nak nie udeiza. Prywatna opiria zna już prze
szłość posła, każdy się oburza' i piętnuje inłru- 
za i bandytę. Ale opinia wnet łagodnieje dzięki 
interwencyi p. Silberberga, którego zapewnił p. 
Melcer, że zostanie postem. Wszyscy dali sobie 
wytłómaczyć, że z człowiekiem tak wpływo
wym jak Melcer :nie ma co zaczynać a niebez
piecznie jest wierzyć w nikczemne plotki cze
piające się. jego wysoko powożonej osoby. Gdy 
na to zjawia się i sam poseł Melcer —  (miano
wany w ostatnim antrakcie ministrem handlu) 
— wszystko mu się kłania i czołem bije. Ostat
ni swój rachunek załatwia Melcer osobiście z 
autoiem przywłaszczonego przez siebie dzieia 
społecznego i przywłaszczonej również przez

siebie żony p. dra Sauberga, I ten m i ustępuje 
z drogi. Zacny minister mianuje go bowiem 
radcą dworu, co się zaś tyczy żony — o tę może 
być d, Sauberg spokojny. Pan poseł zeri się z 
bogatą córką, finansisty, tego samego, u którego 
poznał ministra. Zrzeka się więc wszystkich 
praw do serca i osoby pani Saiuberg.

Tak tedy na całej lir ii tryumfuje ludzka głu
pota i, podłość.

Z wybornie grających artystów rikupia? na 
siebie przedewszystidem uwagę doskonały w  
roli Melcera reżyser Jan Nowacki. W  pierw
szym akcie grał z specyfietnem zacięciem we
sołego łobuza-czeladnika wydobywając z roli 
mnóstwo świetnie podpatrzonych a po mistrzo
wsku oddarwch charakterystycznych rysów i 
szczegółów. W  dalszych alitach przodzierżga się 
już w salonowca z manierami vuelkośviatowe- 
mi, zdobywa się na giesty i tony pańskie. Ca
łość kreacyi trudna i dość skomplikowana wy
szła w grze znakomitego artysty plastycznie i ji 
całą prawdą życiową.

Bardzo ty powym minist-em był p. Fritsche 
jak niemniej p. Poleński (Rajner), świetny typ 
zabłąkanego na solony ordynarnego handlarza 
dał p. Zbucki. W  pomniejszych rolach nz uzna
nie zasłużyli pp. Dębowicz, Kaliciński. Brzeski, 
Gzyński, Trzywdar, Orzechowski i  Ziembicki.

Ż pań wyborną była p. Sznage jako żona u- 
sziarheonego Rajner,a, pna Malicka, pani Mo
dzelewska i Czajkow ska. której talent z każdym 
dniem piękniej się rozwija.

Publiczność opuszczała teatr szczerze rozba
wiona, „Frak“ będzie zapewne długo atrakcją 
„Bagateli". K. Knunluwski
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no ciało granatami ręcznymi, poczem roźbito 
głowę obcasami.

Polacy, chcąc się zabezpieczyć przed dalszy
mi gwałtami niemieckimi,, zaczęła zajmować 
jedną po drugiej miejscowości okoliczne. Jak 
już doniosły telegramy, w rękach polskich znaj
dują. się Szopienice, Mysłowice, Siemianowice, 
Bogucice, Zawodzie, Huta Laury,, Rybnik, By
tom, Pszczyna. Wszędzie nad utrzymaniem po
rządku czuwa milicya obywatelska, złożona z 
Polaków i  Niemców.

Sicherheirawenry jui na Śu»kku Hornym nie-
ma, Tylko w  Katowicach pozostała t. zw. „mo
dna palicya". W  usposobieniu ludności niemie
ckiej w  stosunku do Polaków daje się zauważyć 
korzystna zmiana. Niemcy, przekonawszy się, 
że Polacy nie uprawiają metody zemsty i  dale
cy są od tych gwałtów, jakich ubiegłego reku 
po stłumieniu powstania dopuszczali się hako- 
tyści — zaczyna ją  się do społeczeństwa eolskie
go odnosić nieco życzliwiej.

Mobiiizacya przemysłu wydała pomyślne rezultaty.
Na drodze do uniezależnienia zaopatrywania armii od zagranicy. — 
Produkcya przyborów i narządzi wojskowych. — Potrzeba nowych fabryk. 
Rola komitetu ekonomiczno-wojskowego, jako pośrednika miądzy wojskiem

a producentami.
(Od naszego korespondenta ekonomicznego).

Warszawa, 26 sierpnia.
Miesiąc ternu pod wpływom gorących i wiado

mości, nadchodzących z różnych stron o tern, 
że nasi sąsiedizi, — w  pierwszym rządzie Czesi 
i  Gdańszczanie, — tamują dowóz do Polski bro
ni i  amunicyi, — powstał z inieyatywy CentnaJ- 
njetgo Związku przemysłu górnictwa, handlu i  
finansów w Warszawie Ekonomiczny Komitet 
Wojskowy, którego zajdianliem jest zorganizowa
nie w  Polsce wszelkich zakładów i fabryk, zao
patrujących armię. Komitet ten. wziął się z ca
łą energią do pracy, a o jej wynikach jeden z  
wybitnych uczestników Komitetu, protf. Okol- 
ski wyoiaizńł się wobec Waszego współpracowni
ka jak następuje:

W  ciągu ubiegłego miesiąca załatwiono prze- 
dewszystkiem wszelkie kwestye regulaminowa 
Został ustalony sposób, w  jaki za/potrzebowania 
ministerstwa wojny będą dochodziły do fab
ryk, które mają instalacye ,niezbędne dio wyko- 
naini;a danego obstałunku.

Przystąpiono już także i do szczegółowej, po
zytywnej pracy. Cały szereg zamówień już zo
stał otrzymamy i  rozdamy fabrykom, które o- 
trzymały już tytułem zaliczek kilkadziesiąt m i
lionów marek, W  kraju zaczęła się jn± w du
żych rozmiarach produkcya szabel, bagnetów, 
manierek, łóżek szpitalnych i t. 1, Ośmnaście 
fabryk remontuje samochody, lane są zajęte 
tęyrbbem i przyprowadzeniem do porządku ku
chen potowych i L d.

Nasz przemysł wojskowy ma do zwalczenia 
mnóstwo trudności, jak przedewszyistkiem brak 
surowców, brak wagotnów i  t. d., ale dzięki in- 
Łerwencyi władz wojskowych udało się poczy

nić liczne ułatwienia w prowadzeniu fabryk i 
praca zaczyna postępować raźnie.

Wypadki, jakich widownią były okolice War
szawy, zatamowały na jiakiś tydzień całą dzia
łalność Komitetu, część fabryk pizyigotaw ywała 
się do ewakuacyi, nastąpiło powszechne przy  
gnębienie. Dziś nastrój ten minął d wszystko 
wchodzi na normalne tory.

Możemy już twierdzić stanowczo, że dążenie 
de uniezależnienia zaopatrywania armii od za
granicy zostanie uwieńczone pomyślnym sku
tkiem. Prócz istniejących fabryk i zakładów, 
produkujących rozmaite przedmioty zaopatrze
nia wojska, musi jeszcze .powstać cały szereg 
nowych zakładów i fabryk, wyrabiających har
dziej precyzyjne objekty, których dzisiejsze fa
bryki wyrabiać nie są w stanie.

W  stosunku pomiędzy •władzami wojekowemi 
a przemysłami Komitet przy Centralnym Zwią
zku przemysłu, górnictwa, handlu i  finansów 
gra rolę pośrednika. Komitet otrzymuje zamó
wienia od władz wojskowych, które niezwłocz
nie komunikuje odnośnej grupie przemysłow
ców. Grup takich w samym tylko przemyśle 
metalowym utworzono dwieście.

Po dokładnam rozważeniu danego zamówie
nia przez odnośną, grupę, zamówienie to zosta
je skierowane do fabryki, która; przedstawia 
najwięcej rękojmi należytego wykonania dane
go obstalunku. Na tern kończy się zadanie Ko
mitetu. Ministerstwo wojny z jednej, a odnośna 
fabryka z drugiej strony zawierają już nor
malną umowę j regulują wzajemne rachunki^ 
w ozem Komitet już nie uczestniczy.

Warszawa, 26 sierpnia.
Korespondent Wasz zwrócił się do pre

zesa Stow. kupców polskich w  Warsza
wie, p. Wartelskiego, z  prośbą o udziele
nie informacyi odnośnie do obeunego sta
nu handlu polskiego. Oto co powiedział 
p. Warte!"ki:

Położenie obecne handlu polskiego, zwłaszcza 
o ile chodzi o b. Kongresówkę i  specyalnie o 
Warszawę, jest bardzo krytyczne. Stagnacya 
jest powszechna. Handel zewnętrzny został za
pełnić uniemożliwiony, zwłaszcza z chwilą 
wskrzeszenia Centrali dewiz, która, jak i dawma 
Centrala, nie ma do zaofiarowania dewiz na ce
le gospodarcze i sprzyja jedynie rozwojowi ope- 
nacyi czarnej giełdy. Etan naszej waluty wyklu
cza zupełnie możność czynienia jakichkolwiek 
zakupów za granicą.

Ga się tyczy ehrportu, to ten zabija zapełnię 
formalistyka naszej biurokracyi, mrogość in
si ancyi, konieczność uzyskiwania masy podpi
sów dla pozwolenia w majhłachszej sprawie.

W  stosunkach wewnętrznych oczekuje nas 
wiele trudności aprowizacyjnych. Olbrzymia 
część kraju została zniszczona doszczętnie, po
zbawiona bydła i koni. Powiaty, które miały 
znaczną ilość zboża na '.wywóz, wypadnie żywić. 
(W  sprawie tej wypowiedział niedawno na ła
mach „Gońca Krakowskiego11 p. Bajda, dyrek
tor krakowskiego Syndykatu rolniczego, pogląd 
znacznie optymistyczniejszy Red.).

Jeżeli do tycn wszystkich niepomyślnych wia- 
ranków dodać, ie kayiectwo nasze nie posiada 
obecnie prawie zupe"nie wolnej gotówki, gdyż 
wszelkie zapasy umieściło w pożyczce odrodze-

bardzo ciężkie. Nasze właldze nie próżnia ją _ 
lidnego kupiec twa od paskaizy i w alcząc Z
skarstwem, stwarzają warunki, w  k tórycń '^  
może istnieć handel. Ourębnogo miniateirst 
handlu nie mamy, Sekcya zaś handlowa 
eienstwa przemysłu 1 handlu od dawna zos ^  
zdezorganizowaną, po opuszczeniu jej 
kich urzędników, jak p. I-Iilcben, Doerman, 
ner i Smni. Polska nie posiada wydziału 
ki skarbowej, kupiectwo nie ma reprezeu 
w rządzie i w sejmie. Jednem sławom
jest daieazinę zupełnie zapomnianą, którą
dze decydujące traktują niemal wrogó, J
starając się uniemożliwić prowadzenie jflliaiki

kolwiek oper; cyj na średnią zakrojonych stop®;

Handel polski w krytycznej sytuacyi.
Handel zewnętrzny uniemożliwiony. — Fatalny wpływ nowej „centrali 
dewiz“. — Biurokratyzacya, a eksport. — O zmianę stanowiska władz

wobec kupiectwe.
(Od naszego korespondenta ekonomicznego).

nja, że zarobki jego spadły do minimum, to
HOROSKOPY POLSKIEGO HANDLU W  BLI
SKIEJ PRZYSZŁOŚCI PRZEDSTAWIAJĄ Się 

BARDZO SMUTNO.
Zresztą położenie kupiectwa już dawno jest

Sprawa skór surowych.
SEKWESTR UTRZYMANY.

Kraków, 27
(stm.) Jak we wszystkich innych 

przemysłu, względni© handlu, tak i w 
slkór surowych istnieje naturalna diażno^ 
wyzwolenia się z etatystycznych oków 1  ^  ^  
raich decydujących zastanawiają się, 
możtnaby już usunąć sekwest.ru skor sU^ v'Lls* 
W  tej sprawie odbyła się onegdaj W nxai°P 
kim oddzielę ministerstwa handlu kon 
pod przewodninctwe m r. Nowickiego, a z  
lern  przeóisitawdicieli związku garbar^ 1 ̂  

Izby hiaudlow., „Zbiórki skór11, wojskowość ^
W  dłużczej dyskusyii zastanawiano ^  

znieść sekwestr, ewentualnie jaJką wybT*1yjfl 
mę przejściową do wolnego handlu. w ^  
obrad okazało się, że jaikkolwiek zniesw3̂ ,  4, 
lkiwlestru jest w zasadzie pożądane, to je^ ^  
obecnej sytuacyi narazie przedwczesno. 39 

nie istnieje wielkie zapotrzebowanie ^
strony wojskowości. W  sąsiednie,'
Niemczech i  Czechach również istnieje 
za.po t.rizebowani© skór. Przy obecnych I
między walutą nalszą a mfiietmiactką i 
pirzy wolnym handlu wszystkie skóry hCl1 
od nas do Niemiec i Czech, tak że nie 
było pokryć nawet zapotrzebowania 
mówiąc już o potrzebach ogółu ludn 

| okoliczności stanowczo przemawiaj ąci<J ^  
przeciwko zniesieniu sekwesrtru. To te® 
tatem narad było przyjęcie uchwały — *  ysS? 
wniosku dr* Reresa, przedstawiciela 
dloiwcj — za utrzymaniem na razie 3®^ 1

skór surowych.

Za rzą d  żupy solnej w  W i e l i c ^
zawiadamia poszczególnych odbiorców sot, 
względu na zbliżający się sezon w ięk szego ,^  
trzebowania soli wydawał będzie aż do p g ?  
sól po cenach monopolowych we własny1® 
sie. Zamówienia wraz z należytością 
za sól należy przesłać wprost do Żarz^’* ^  
solnej w Wieliczce, względnie wpłacić a 
w kasie Zarządu, poczem sól wydaną *\jy<j/j' 
interesowanym za pośrednictwem Biura sP® 
nego soli T. W. S. w Wieliczce.

Inż. S. B a r f j c ^ i
Naczelnik Zarządu

Może nareszcie zmniejszy się liczba urz
z  „domowem wykształceniem ".

Stworzenie „komisyi urzędn!czej“ w Warszawie.

dniltf*

Warszawa, 26 fc-ie,rpnia.
W ty oh dniach rozpoczyna swoją daiałałniość 

specyalna komicy a złożona z b. Ministra spraw 
wewnętrznych p. Wojciechowskiego, przedsta
wiciela Ministerstwa Skarbu p. Żamowskiego 
i Naczelnika wydziału oirganiizacyjnego Prezy- 
djum Rady Ministrów Grendyszyńskiego. Zaua= 
niem Komisy! będziie zrewiiowanie wszystkich 
instytacyi państwowych pod względom organ!-

„.J 4
zacyjnym ł usunięcie zbytecznych 
w colach oszczędnościowych. • jed'"

Podohne komisye już powstawały 
krotnie, lecz działalność ich nie niiał'a ^  iF 
pozytywnych wyników, głównie a la tc^  ęjP" 
dna z nich nie miała władzy egzckucyi ' 
cna komisya Jest właśnie zaopatrzona 
bne pełnomocnictwa.

Trybunał obrony Państwa.
Kraków, 27 sierpnia.

(4) Dla badania oraz sądzenia spraw o prze
stępstwa szczególnej wagi przewidziane w u- 
stawach karnych, a połączone z niebezpieczeń
stwem lu,b szkodą dla obrony państwa a popeł
nione bądź w polu bądź wewnątrz kraju przez 
osoby cywilne lub wojskowe, piastujące wyższe 
stanowiska — Rada Obrony Państwa rozporzą

dzeniem z dn. 1 1  sierpnia utworzył® 
obrony państwa. ^

Trybunał obrony państwa jest

Ascu urzędowania R. O. P. W  skład J
Avchodzą prócz prezydenta i jego 
clen z sędziów sądu najwyższego, jede®.

prze
dziów najwyższego sądu wojskowego, v 
niczący sejmowej komisyi w o js k i  
dwaj delegaci Rządu, z których Je<lcn Kęe- A i 
posiadać wyższe wykształcenie w'ois'K  ̂  ̂ ™ 

Członków trybunału Obrony Pań śt"
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^óń sędziów sądu najwyższego i najwyższego 
sMh wojskowego wybierają, właściwo sądy ze 
aw®go grona, delegatów rządowych, zaś wyasiia- 
Cza Radia ministrów. W  ten sam sposób ■wyzna
cza się podwójną liatę zastępców członków try- 
■hittnału O. P.

Stałego prezydenta i  jego zastępcę wyznacza
* pośród osób cywilnych R. O. P. na wniosf k

ministrów.
Godność członka trybunału O. P. jest honoio* 

obowiązkiem ooywatolskłm, od którego 
P**yjęcia uchylać S*ę nie wolno. Otrzymują na
tomiast zrwrot rzeczywistych v ydatków ponie
sionych z  tytura swego urzędowania jak n. p. 
^ ® ta  podróży, dyety itp.

Czynności oskarżyciela przy trybunale O. P. 
M a i minister sprawiedliwości. Na jego zlece- 
ttie mogą go zastępować podsekretarz stanu w 
toin. sprawiedliwości, wyższy urzędnik tegoż 
Ministerstwa, dalej przedstawicdied prokuratury 
^du najwyższego lub przedstawiciel prokura- 
-'my przy najwyższym sądzie wojskowym —  
^ tym wypadku jednak tylko po porozumieniu 

z ministrem spraw wojskowych.
Tiyh mal O. P. w zakresie prawa materyalne- 

9° stosuije w  powierzonych sobie sprawach 
Kaepisy kodeksu mej o wojskowego, wzglę- 
dttlą przepisy ustaw karnych dzielnicowych, 
Psujących się do danego przestępstwa.

Sposób postępowania określa sam trybunał 
■ P. mając na względzie ogólne zasady usta- 

postępowania karnego dla osób cywilnych, 
^owiązującej w miejscu przedsiębrania czyn- 
tołśęi urzędowej oraz konieczność przyspieszo- 
®ogo trybu postępowaria procesawiego. 

^Ouhodzc.iia przeprowadza trybunał 0. P. 
swego delegata, który poszczególne czyn

ności śledcze przeprowadza bądź sam, bądź 
Mzez zwyczajne sądy cywilne lub wojskowe, 
Man ualnie przez władze administracyjne. De
natow i proiwodzącemu dochodzenia służą 
®*awa sędziego śledczego. Akta dochodzeń de- 
M&at przesyła ministrowi sprawiedliwości, któ- 

przedstawia sprawę trybunałowi O. P. z  
v moskiern czy to o arupełnieiniie dochodzeń, 
^  o rozpisanie rozprawy głośnej czy lei o u- 
Murzeirio sprawy ewilentualnie o przekazanie 
«M4.wy zwyczajnemu sądowi cywilnemu lub 

^wjskówemu przez właściwego prokuratora do 
^szego postępowania*

Rozprawa przed trybunałem 0. P. odbywa się 
składzie sześciu członków z przewodniczą- 

włącznie. Rozprawa jest Jawna i ustna, 
fiiżuość rozprawy trybunał 0. P. może z waż- 

wzglądów dobra publicznego zawiesić lub 
^faniczyć.
jJObrona prawna przed trybunałem O. P. jest 
ń^ńóczna. 0  ile oskarżony nie wybierze sobie 
^tońcy, Trybunał ustanowi mu obrońcę z urzą-

• p  Orzeczenia trybunału O. P. zapadają rwy*
większością głosów. Czeczenie, uznające 

Js i jn , gQ musi zapaść większością
irz . LjłoSÓw.

j^rJ^wilą rozwiązania R. 0. P. rozwiązuje się 
trybunał O. P.

. Chwila biełaca.
^ l e n d a r i y K :

Św. Józefa Kalasantego 

Wschód słońca: 4*55 

Zachód słońca: 5*56. 

Długość dnia: 13-14.

IM- Ju l i u s z a  SŁOWACKIEGO
§pbot»‘. "S 00 listopadowa".
*6dziBió' ° °seł“ -
tyie~-L. >0P°ł. „Kościuszki pod Racławicami".

. r: „Ponad śnieg".
i w ,  t e a t r  „b a g a t e l a *
OTotu’. ”£®i)rŁC skrojony frak"
\ d ^ e lń V ''a ẑ 1 maski". 

r^PołłiH,^ ,K>ł-: Przedstawienie dla żołnierza. 
W,ec! anm: „Rycerz z łabędziem", 

f^m: „Dobrze skrojony trak". 
hątp, o p e r e t k a  W  NOWOŚCIACH

" g ?  Walca“-
V z ie ia n °r ^alca".

. ieczńr- ?. »Tafg na dziewczęta". 
or- -Cnotliwa Zuzanna'.

^  bolszewickie pieniądze.
^ Herald- finansowany

Jenerał Weygand w Krakowie
(T) Dzień wczorajszy był dniem wielkiej uro

czystości dla Krakowa, oto w mury jego zawi
tał niezwykły i znakomity gość, którego nazwi
sko Polaka źała dziś z czcią powtarza — gene
rał Weygaad.

Wczoraj o godz. 8  rano przybył pociągiem z 
Warszawy generał Weygand w  towarzystwie 
posła angielskiego w  Warszawie lorda Aber- 
nona i posła francuskiego p. Jusseranda.

Generał z diworca kolejowego w  xowarzyst.i ie 
swej świty i starosty Kowalikowskiego, tutej
szej generalieyi, porucznika sz:abu generalnego 
ŁubieńtkiLegp i  (porucznika Czartoryskiego — 
udał się n& Wawel, gdzie zwiedził katedrę i 
groby królewskie, a wreszcie kaplicę śsw Feli
ksa i  Adonkta. dziedziniec arkadowy i wnętrze 
zamku królewskiego. Tutaj generał Weygand. i 
jego towarzysze zachwyceni byli architekturą 
starego zamku, jak również wnętrzem komnat 
królewskich.

Następnie po zwiedzeniu zabytków historycz- 
mytch i architektury, jak Biblioteki Jagielloń
skiej, kościołów: Maryackiago, Franciszkańskie
go i Dominikanów  udał się generał Weygand 
wraz z posłami Jusserandem i Abemoinem do 
sałim wielickich, gdzie również zachwyceni i 
zdumieni byli jedynemi w, Europie tak iwiel- 
kdemi koyabt„ mi soli.

Wieczorem po powrocie z Wieliczki o godzi
nie V mej odbyło się na cześć generała Wey- 
ganda przy jecae w Grand Hotelu, urządzone 
staraniem komitetu Obrony Państłwo, na któ- 
rem oprócz znakomitych a miłych mam gości 
byli wiceprezydenci miasta Rolle i Eandrow Jki, 
rektor uniwersytetu prof. Estreicher, p. Wło
dzimierz Tetmajer, prof. Kutrzebą, p. profeso
rowa Kaltenbachowa, generałowie Stiller Pia
secki. p. Rymar, po&ec Tabaczyńshi, p. Puiszet 
i inni.

Podczas uozty wnieśli toast na cześć genera
ła Weyganda wiceprezydent miasta p. Ban- 
drowiski, następnie prof. Kutrzeba i p. Tetma

jer, zaizn iczając siostrzana miłość Francyi i  
Polski i jej skuteczną dla naszego narodu no- 
moc w dniach trwogi i klęski. Poczem posei 
francuski p. Jusserand w pięknej przemowie 
określił nasz stosunek do Francyi i Europy, bo
haterskie czyny naszego narodu i wałki z prze
mocą ku uzyskaniu wolności, a zakończ; ł sło
wami pociechy, dając jako przykład Francyę, 
która siłą woli cierpliwością i  skupieniem; 
przetrwała najcięższe dni v'ojny i awy ciężyła.

Na wszystkie -przemowy odpowiedział gene
rał Weygand krótkiemu żołnierskimi słowy: 
dziękując za tak serdeczne przyjęcie, podnosząc 
Dohaterskie zachowanie się narodu i wojska 
i zakończył nawoływaniem do wysiłku i prze
trwania,

O godzinie .9 i pół udał się generał na dwo
rzec kolejowy, Tutaj zebrały się tłumy publi
czności, które mimo słoty stały i czekały7, by 
urządzić znakomitemu generałowi owacyę. W  
poczekalni zebrali się przedstawiciele licznych 
tut. kor poracyi, a między nimi Stowarzyszenie 
niewiast katolickich i Koło kobiet przy! komi
tecie Obrony Państtwia z olnrzymiemi biik: etami 
i szarfami.

Między licznie zebramemi paniam zauważo
no hr. Wielopolską, prezesową Czerwonogu 
Krzyża i hr. Orłowską z Białego Krzyża i  wiele 
in.

Gdy generał wszedł do poczekalni wygłos?** 
do niego przemowę po fra ncusku hr. Wielopol
ska, wręczając mu kwiaty, za co generał serde
cznie podzłękoiwiał.

Licznym okrzykom na jego cześć inie była 
końca. Na peronie stała kompania honorowa Z 
orkiestrą, która grała na przemian pieśni na
rodowe polskie i Marsylionkę. Generał Wey
gand wśród mierniIkuąęych okrzyków ważeń* 
do w agonu.

Pociąg rusz;; / w drogą —  a długi czas ścitgal 
go jeszcze okrzyk la France 1 viVe ’ e ge
nerał Weygand 1

Ij 1

Ur̂ 0 l 5 5  ^ ei'-a-li“ od dłuższego czasu jak
ł r>nvieral g ż en ia  rządu sowieckiego i 

htykę wybitnie antypolską. Obecnie

ków.
przez bolszew1-

wyszło na jaw, jaka jest właŚHaiwa geneza tych 
sympatyi bolszewickich. „Tempa* nu podstawie 
przejętej przee admirabcyę angielską kores- 
pcndcncyi dowottzi Iż rząd bolszewicki riewet- 
ptlo/o udzielał „Daily Herald” znaczniejczycn 
subsydyów, które wypłacał w ten sposób, ze 
przekizał wydawnictw u zrabowane wr bankach 
walory chińskie, sprzedaw® ne następnie na 
giełdizie londyńskiej.

Zaczęło się od trauzakcyi papierowych. Na 
żądanie Lansbury‘ego (wydaw cy dziennika) Czi- 
czerin przjrznał mm znacznie kred/ty na zakup 
papieru finlandzkiego. Później jednak, gdy mi
mo wszystko —  deficyty dziennika wzrastały, 
Cziczerio przekazywać zaczął „Hernldowi" wa
lory chińskie, o których mowa ryła wyżej.

W  dniu 14 lipca b. r., gdy już Lnwaz;«  holsae- 
wicka na sery o zaczęła Polsce zagrażać. Litw i
now depeszował do Czirzerina:

„Jeżeł- nie podtrzymamy „Daily Heralda", 
który przechodzi obecnie może przesilenie, 
jińnnnlic ten będzie zmuszony zostać szczerze 
„trade-nnionlstycznym". W  sprawach rosyj- 
l Jch zachowuje i -  on tak, Jakgdyhy był na
szym argonem. Po podróży Lanjsbury'egc, po- 
sz sdł om znacznie na lewo i wypowiedział się o- 
twarcie za akcyą bezpośrednią.— Potrzeba mu 
50.000 w Hągu sześciu miesięcy".

„Daily Herald" niezawodnie ow>e 50.000 ma i 
mieadią"' otrzymał! Rewelacye te wywarły wiel- ‘ 
kie wrażenie wi szerokich kolach społeczeństwa j 
angielskiego. Szanujące się firmy nie przyjmu- ! 
ją przedpłaty na „Dailv Herald". 1

Jal bolszewicy Mmf o t t c M H i ?
(m-m) W bolszewickim dzienniku „Krasnaja 

Gazeta" ukazał się artykuł niejakiego Duflo- 
reta, francusiki'ugo koonumisty, który agituję za 
zsowietyzowaniem Francyi. Otóż Dufloret o- 
świadcza, że po zaprowadzeniu sowietów we 
Francyi bolszewicy rosyjscy winni dopilnow ić 
aby wszystkie placówki i pamiątki burżuazyj- 
nego ustroju zostały doszczętnie zniszczone, W  
Paryżu należy obalić wszystkie pomniki „lxn- 
peryallstyczne" i przemianować ulice. Dufloret 
zamierza Polom Elizejskim nadać nazwę bul
waru Karola Liebknechta, a bulwar „des Jta- 
liems" przechrzcie na bulwar Trockiego.

—  o —

jak a nas za
(m-m) Kilku obywateli na Martynice zasly 

szalo smar coś o dawnych ..galicyjskich" v,-ybo 
j-ach i chcąc je naśladować spoi*ządztli listy wy
borcze, na których figurowało 1 0 .0 0 0  osób nie 
istniejących i nieboszczyków. Fałszerstwa jed 
•r.ukowoż-wykryło i winni, urzędnicy na. wybit 
nych 'stanowiskach, zostali riociiognięci do od 
nnwiedzialności sądowej.

—  o -

-  i

Rozstrzelanie dwu dezerterów
(T) Wczoraj w sądzie wojskowym przy ulicy 

Montelupich odbyły się rozprawy pa*zed sądem 
doraźnym przieciiw trzem dezerterom, z który chi 
dwóch rozstrzelano. Jan Pieroń. szeregowiec 20 
p. d. z Myślenic, ur. 1897 zbiegł z  szeregów 27. 
Lipca i ukrywał się w  swym domu do dnia 5  
to. m. -  tam przychwycony i  oddamy w ręce 
sądu doraźnego i mocą wyroku został w dwie 
godziny po ogłoszeniu tegoż, t. j. o 6.45 roz
strzelany, Herman Dziabas, szeregu wiec 20 pp. 
zbiegł ze swego oddziału w Nowym Sączu wt 
marcu b. r. i  ukrywał się w Krakowie, tutaj 
wyrobił sobie fatzytwią kartę na nazwisko Jó
zefa Hoaikla, wedle której był wolny na cały 
rok od shi iby wojskowej. Następnie wyrobił 
sobie świadectwo identyczności i  ukrywał się 
w  Krakowie. Przyłapany 7 b. m. stmął dziś 
przed sądem doraźnym r mocą wyroku został 
rozstrzelany o godzinie 6.50. Trzeci dezerter 
Grzegorz Lasota z baonu uzupełniającego are
sztowany nodl zarautem ńezercyi uwolniony zo
stał z pod sądu doraźnego na mocy) stwierdzę 
miń, żo zaszło tu tylko samowome wydalenie 
się. Sprawę oddano sądowi dyscyplinarnemu.

(T ) PRZ.YJAZD DELEGATA GAŁECKIEGO DA
KRAKOWA. Delegat p. Gałecki przybywa do Krar  
kcwa i będs;e przyjmował w sobotę w Starostwie 
od godziny 10-tei.

SEKRETARYAT GENERAŁA KOP. W KRAKO
WIE zawiadaanie że przwodnictwo Wydziału dusz
pasterskiego w Spkcyi propagandy KOP. objął z po* 
lecenia J. E. Księcia Biskupa Ks. dr Czesla.v Wą- 

dolmy, luiułat-Archipresbyter kościoła N. Panny, 
Maryi w Krakowie. Przyczem zaznacza się, że KOP. 
w Krakowie, a zatem także Wydział duszpasterski 
działalnością swoją obejmuje cały obszar krakow
skiego DOG. czyli 29 powiatów zachodniej Mało* 
polski.

Z POSIEDZENIA 1. SEKCYI KOP. Na plemamem 
posiedzeniu S. T. KOP. w Krakowie, odbytem we 
środę 25 sierpnia br. po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania, postanowiono połączyć z Wydziałem 
711. S. 1. obydwie, dotąd odrębnie działające Egze* 
kutywy wojskowe: akademicką i młodzieży snmna- 
zyalnei, oraz wybrano w miejsce wyjeżdżającego 
z Krakowa przewodniczącego Sokcyi I. p o d p u łk . Br. 
Piątkiew-icza nowego przewodniczącego w osobie p. 
red. Stanisława Rymara.

O POMOC DLA LWOWA Zapraszamy mieszkań
ców Lwowa i wschodniej Małopolski pizebyw-ają* 
cych w Krakowie na zebranie celem obmyślenia 
środków pomocy dla ludności Lwowa, któro się od
będzie w sali Rady powiatowej w Krakowie w ne- 
dziclę o godz. 11 przedpob Artur Zaremba Cielecki. 
Włodzimierz Godlewski. Adam Konopka. August 
Łoziński. Jerzy Michalski. Stefan Mo\sa. Stanisław 
Niezahiiowski. Leon Piniński. Kazimierz Przyby- 
sławski. Albin Rayski. Staolslaw Starzytlski.

Z MINISTERSTWA SZTUKI I KULTURY. W ią 
czności z .Wystawą Wenecka ukazał się nakładem 
MMinisiorstwa Sztuki Kultury katalog pod tytułem 
..Sztuka Polska" zarys rozwoju polskiego malar
stwa i rzeźby ułożony przez dra Władysława Kozic
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kiego. Katalog ten wytwornie wydany z kartą ty* 
tulową według rysunku WI. Skoczylasa i  z winie
tami Cz, Mlodziankowskiego ozdobiony jest liczne- 
mi reprodukeyam-i pierwszorzędnych malarzy i rzeź 
Iriaizy polskich. Cały nakład przeznaczony jest dla 
zagranicy (Wioch) celem zapoznania jei z polską 
twórczością plastyczną, został wysłany na ręce ge
neralnego delegata Wystawy Weneckiej do Wenecyi 
1 do Rzymu. Informacyi w sprawie nabycia nieliczs 
i.ych pozostałych egzemplarzy udziela Sekrtaryat 
Ministerstwa Sztuki i Kultury.

(T) GEM. SEEPTsCKI POWRACA BO ZDROWIA. 
Jak mas informują, obecny stan zdrowia gen. Szep
tyckiego po przebytej czerwonce iest znakomity, tak 
te generał w tych dniach wyjeżdża na dwutygodnio
wy pobyt do Krynicy.

SPRZEDAM CUKRU ZA SIERPIEŃ. Od wtorku 
urna 1 września br. rozpocznie się sprzedaż cukru 
Białego na kupony z sierpnia legityrnacyi zbioro* 
wy cli po 300 gramów os  osobę w ceme po 19 Mkp. 
va 1 kg. czyli po 5.70 marek za 300 gramów. W  celu 
przydziału cukru winni zgłosić się w miejskim biu- 
ize aprow.zacyjncm zastępcy sklepów rejonowych 
z okręgów od 1—7 w dniu 27 sierpnia br., z okręgów 
od 8— 15 w dniu 2S sierpnia br., zaś zastępcy konsu- 
mów bezpośrednio aprowizowanych w dniu 30 sier
pnia br. Zakłady zbiorowego pożycia inetytucye bu 
maniame, szpitale i apteki otrzymają cukier na 
przekazy biura centralnego magistratu ubca Wiślna 
4„ któro będą wydawane od dnia 1 września br.

SZCZEPIENIE PRZECIW CZERWONCE (DY- 
SENTLRYI). Szczepienie ochronne zapobiegające 
czerwonce i cholerze odbywać się będzio począwszy 
od 27 bin. codziennio z wyjątkiem niedziel i świąt 
w Miejskim Urzędzie Zdrowia, Magistrat od 5—6 
wieczór. Szczepić będą pp. lekarze miejscy.

PODWYŻSZENIE CENY BILETÓW TRAMWAJO
WYCH. Na wniosek komisy! tramwajowej Rada m. 
uchwalała podwyższyć taryfę biletów tramwajowych 
z 2 marek na 3 marki z dniem 1 września, przy-- 
ezem zniżki robotniczee będą ważne z 50 proc. opu* 
stu od .nowej taryfy.

ZE STRAŻY POLSKIEJ. W  obronie gi-anic i nie
podległości naszej Ojczyzny stacza żołnierz polski 
zwycięskie ale i ofiarne walki. Do szpitali przyby
wa z frontu wiele rannych i chorych żc-lnierzy. 
Straż Polska zwraca si; w imieniu tychże do wszy- 
skich mieszkańców naszego miasta z gorącą prośbą
0 gazety, książki i pisma ilustr., które rozdane na* 
Stępnia po szpitalach stanowić tam będą wielką
1 pożyteczną rozrywkę dla chorych. Dary powyższe 
prosimy składać w biurze Straży Polskiej Rynek C, 
II. p. (Szara kamienica) od 5—7 wieczorem, jak 
również i w  sklopuch do tego przez Straż Polską u- 
proszonych. .

Z TEATRU „BAGATELA". Ostatnie dni tygodnia 
bieżącego wypełni „Dobrze skrojony frak" Drcge- 
JYtgo z P. Nowackim w  głównej roli (dzisiaj i w 
niedzielę wieczorem); „Twarz i ma?lta‘ ‘ (sobota wie* 
ezorem), oraz „Rycerz z łabędziem", który znowuz 
powtórzony będzie w niedziele popołudniu po ce- 
uach popularnych, Intoresującą wiciem będzie Chia- 
rellego „Twarz i maska z p. Wojcie p^m Brydziń- 
skinu w  roił hr. Graziano.

WOJCIECH BRYDZIŃSKL W  zapowiedzianej na 
sobotę 29 „Twarzy i  masce" po raz pierwszy wystąpi 
p. Wojciech Brydziński. wybitny artysta scen. war, 
szawskich, zaangażowany .obecnie przez dyrekcyę 
„Bagateli". Nabytek to pierwszorzędny, przyczyni 
się bez kwestyj do uświetnienia imponującego dzi
siaj zespołu „Bagateli", która niewątpliwie wyzys
ka nałeżycie szerokie kwalifikacye artysty i  mło
dzieńczy jego zapał z jakim zawsze swój zawód 
traktuje.

PREMIERA „CZARU WALCA" w teatrze Nowo, 
ści udała się we środę pod każdym względem. Głó
wne role w wykonaniu K. Józefowiczowej, I. Cotoli, 
J. Litwińskiej. St. Wolińskiego, J. Józefowicza, L. 
Lataj>niera. M. Solińskiogo i  innych odegrane były 
znakomicie. Dyrekcya wystawiła „Czar walca" tak 
óckorycyjnie jak i kostyumowo pierwszorzędnie. 
Całość premiery zapewni tej operetce szereg wy 
sprzedanych przedstawień. Poszczególne numefa 
śpiewne oraz tańce były gorąco oklaskiwane i  biso* 
wane. Dyrygował B. Wałlek-Wałewski. Czar walca 
powtórzony zostanie dziś, jutro i w sobotę.

ARTYŚCI i ARTYSTKI czterech Krakowskich te
atrów podpisali długoterminową pożyczkę państwo* 
v, ą na łączną sumę 255.000 marek, oraz oddali się 
na usługi Komitetu propagandy polskiej pożyczki 
państwowej.

DZIWNE POSTĘPOWANIE WOBEC UCHODŹ
CÓW. Z miasta piszą nam: Onegdaj przybyła do Kra 
kowa ewakuowana wdowa ze wschodn. Galicyi 
obarczona kilkorgiem drobnych dzieci do swej sio
stry zamieszkałej przy ul. Senatorskiej 17. „Patryo* 
tyczny" gospodarz nie zezwolił nawet na złożenie 
rzeczy w sieni, a żona jego wraz z rodziną stanęła 
w bramie zatarasowując wejście. Zgromadzona pu
bliczność daremnie starała się uprosić gospodynią, 
przedstawiając jej krytyczne położenie ewakuowa
nych. Smutny obraz „gościnności" w  tak strasz* 
nych chwilach. Dzieci od wczesnego wieczoru do 10 
w nocy zanosiły się od płaczu. Jeden z obecnych u- 
rzedników zwrócił się wtedy do dyr policyi, a :i- 
rzędnik dyżurujący zalecił udać sie do gospodarza 
i przedstawić sprawę, względnie rozporządzonie gen. 
delegata dra Gałeckiego i uchwały rady m. Krako, 
wa, że należy przyjąć ewakuowanych bodaj na 3 
rtnj. Po przedstawieniu sprawy zgodził się o tyle, że 
zezwolił ewakuowanym na nocleg, nie pozwolił je
dnak na złożenie rzeczy i te do dbzńś dnia stoją n.A 
ulicy.

CZASOPISMO PRAWNICZE X  EKONOMICZNE.
Organ Wydziału prawa i administracyi Uniwersy
tetu Jagiellońskiego i  Towarzystwa prawniczego i 
ekonomicznego w Krakowie. Rocznink 18. Nr. 1—4 
1920, Str. 188 nlb. Naczelny redaktor: I,*rof. W', l.e 
opold Jaworski. Konuttf redakcyjny: Profesorowie 
Estreicher, Krzyżanowski i Rostworowski. Sekretarz 
redakcyi dr Alfred Brummer. Treść: Prof. Jaworski: 
Najważniejsze zadanie. Prof. Gołąb: Przed projek 
tem polskiego kodeksu cywilnego. Prof. Zoll: Pro

jekty ustaw o polskietn prawdę międzynarodowem 
,_>rywatnem i o prawie międzydzielnicowem prywat* 
;:em. Dr. F. Zweig :Problem wartości. Prof. T ill: De
kret o fundacyach z 7 lutego 1919. Prof. Michalski: 
Sfinansowanie reformy agrarnej. Dr. M. Rosenberg: 
Studya górniczo. Prof. Wróblewski: Zasady dziedzi
czenia ab intestato. Głosy ze świata prawniczego. Z 
Komisyi kodyfikacyjnej. Z Towarzystwa prawnicze* 
go i  ekonomicznego_ w Krakowie. Bibliografia z r. 
1918. Adres redakcyi i administracyi: Kraków, ul. 
św. Filipa 25, (Krakowska Spóka Wydawnicza).

(T ) UCIECZKA GŁUCHONIEMEJ. Wczoraj wyda* 
lila się z don u przy ul. Bosackiej 29 Wilhelmina 
Merkl lat 81 i dotąd nie wróciła.

SKŁADKI złożyli dla czworga sierot: Wł. Iwaniccy 
z Konstantynówki Mk 200. Drowa H. S. Mk. 300.

—  O —
DNIA 3 SIERPNIA zginął pod Rozsochowadem 

Wilhelm Remiszewski ppor. W. P. w 23 roku życia. 
Śp. Remiszewski jako najdzielniejszy oficer baonu 
wytrwał na swoim posterunku wśród największej 
bitwy j dopiero podczas odwrotu zginął śmiercią 
bohaterska. Pamięć o tak dzielnym oficerze i kole
dze pozostanie na zawsze w  pamięci oficerów jako- 
też żołnierzy II. lwowskiego Baonu. Takie świadect* 
wo męstwa składa śp. Remiszewskiemu Dowództ
wo i oficerowie U. lwowskiego Baonu w  liście do 
rodziny. Pada więc na posterunku żołnierz dzielny 
natura pełga energii, hartu i  siły broniąc Ojczyzny 
do ostatniego tchu. I kiedy stoczywszy zwycięsko 
szereg krwawych bitew, miał wrócić na zasłużony 
wypoczynek, zdradziecka kula lamie to młodo ży
cie rokujące jaknallepszo nadzieje sypiąc nową mo
giłę i okrywając w smutku i żałobie najbliższą ro* 
dzinę i  przyjaciół. Cześć Jego pamięci.

SZEREGOWIEC 16. PP. TOMASZ ŚWIERCZAK 
lat 23 rodem z Liplny pow. Dąbrowa został wyro
kiem sądu doraźnego przy Komendzie Rejonu II. 
DOG. w Tarnowie w dniu 14 sierpnia 1920 r. za 
dezercyę skazany na karę śmierci przez razstrze 
lanie. Wyrok wykonano w Tarnowie w 3 godziny 
po ogłoszeniu wyroku.

Ruch gSetcSowy.
Kraków, 27 sierpnia.

(4) Od szeregu dni na gieŁdize krakowskiej 
panuje ogromne zainteresowanie się papierami 
przemysłowymi. Prawie wszystkie gatunki pa
pierów były przedmiotem tnansakcyi. Najwię
kszą. zwyżkę osiągnęła Polska Nafta, której 
kurs wynosił w  diniu wczorajszym 1510. Z in
nych papierów poszukiwane były „Zieleniew
ski", za które płacono 1400, Tep&ge 3150, „Im- 
pex“ i  wiele innych.

Wiedeń, 26 sierpnia.
Kursa aiustryackiej centrali dewiz: Amster

dam 7600, Berlin 521, Zurych 3850, Chrystyania 
3525, Kopenhaga 3485, Sztokholm 4900. Marki 
niemieckie 518*50, lewy 375, szwajcarskie 3825, 
francuskie 1785, włoskie 1130, angielskie 820, 
dolary 235, ruble 280.

Kursa w  wolnym ctbrocie: Zagrzeb 218—238, 
Budapeszt 100—110, Praga 412*50-437*50, War
szawa 99—111.

Gioida z dnia 26 etorpuiiai: Renta majowa 
89‘50, ren tał austryacika koronowa 88*50, renta 
lutowa 90*25. Węg. renta koronowa 105*25. Losy 
tureckie 21*48, Priorytety kolei południowej 
11*20, Angiobank 732, Bankverein 783, Boden- 
kredit 11*75, Zakład kredytowy nustryiafcka 925, 
Bank depozytowy 745, Laendcrbank 115, Mer- 
kur 839, Union bank 820, Alpiny 3571, Berg und 

| Huetten 9100, Krupp 1505, PoldiŁuette 2540, Pnar 
{ ger Eisen 6900, Rinna 3195, Scoda 2380, Zielenie

wski —, Apollo 4150, Fanto 19800, Galicyjski 
Karpaty 11950, Galicya 22200.

Zurych, 26 sierpnia.
Początkowe kursa dewiz: Berlin 12‘80, Nowy 

Jork 606, Medyolan 28‘60, Praga 10‘30, Zagrzeb 
6 , Budapeszt 2*65, Wiedeń 2*80.

Kursa końcowe dewiz: Berlin 12*65, Holandya 
193, Nowy Jork 603, Londyn 21*77, Paryż 42*90. 
Medyolan 28*50, Bruksela 45*50, Kopenhaga 8 8 , 
Sztokholm 122, Chrystyania 8 8 , Madryt 91, Bu
enos Aires 225, Prag*. 10*70, Belgrad 23, Zagrzeb 
5*80, Budapeszt 2*70, Warszawa —, Wiedeń 2 *7 5 .

Lyon, 26 sierpnia.
Giełda Y.ialutowa paryska z dnia 25 b. nu* 

Londyn 82*02. Nowy Jork 14*61, Belgia 106'50. 
Włochy 66*75, Rumunia 32*50, S z w a j  aary* 
239*50, Renta francuska 3%  56*35, Renta fran-od' 
sfcai 4% z 1917 r. 71*45, renta francuska 4% Z r- 
1918 71*15, renta francuska, 5% 87*50, renta fran
cuska 5% z 1920 r. 102*25.

Giełda towarowa: Marsylia 25 sacepnia: BJ* 
18o, groch 140, mączka kartoflana 145. Havf0  

24 sierpnia: Bawełna sierpniowa 565, baweb1® 
wraaśnioswa 573, bawełna październikowa 550, 
Lyon 25 sierpnia: jedwab seweński 250, jedwA^ 
włoski 260, jedwab syryjski 226, jedwab japoó' 
ski 225, jedwab chiński 280, jedlwah kantńóv 
ski 190.

Nowy Jork, 26 sierpnia.
Srebro kraj. 99 i pół, srebro zagram 97.

Z rynku towarowego.
(®tm) CENT WYTYCZNE CEGIEŁ, DACB^‘ 

WEK I  WAPNA.. Urząd badania cen w KrśJS°“ 
wie ustanowił z ważnością od 1 . sierpnia b, *; 
następujące ocny wytyczne cegieł, dachów ek * 
wapna:

Cegły:
1) Dla w.wystkfch cegielń w zachodniej 

polsce po Tarnów: 1.800 marek zai 1000 ssttf* 
cegieł. .
2) Dla cegielń tarnowskich i innych na wSćk^ 

od Tarnowa położonych, przyznano dod*
1 0 0  marek do powyższej ceny.

Dachówki:
1) Dla wszystkich fabryk dachówek w 

dndej Matopotsce po Tarnów przeciętna
wy tyczna miarek 3 0 0 0  za 1 0 0 0  sztuk. ^

2 ) Cegielnia, w Tarnowie i  dtalej na 
położonym przysługuje z przyczyny 
przewozu węgla i ubytku w  drodze prawe d 
liczania, ao powyższej oejny 5% dodatku.

Wapno:
Marek ll.OOo za 10-tanowy wagon. .
Wapiennikom w  Szaflarach i  Rogóżnifcu ^ L .  

znano praiwo doliczania dodatku 1 0 %, za ś j^ . 
piennikom w  Trzebini 1 Krzeszowicach z 
du pobliża Zagłębia węglowego obniżono 
szą cenę wytyczną o 5%.
■  a r Y T J r n a r n a n a

Wpisy do Konserwatoryum
Towarzystwa Muzycznego w K ra k o ^
rozpoczną się w  sobotą dnia 28 sierpnia 1920 r. ao 
nia przyjmuje Kancelarya Towarzystwa Muzycznej® 0 \k 
dżinach urzędowycn od 6—7 wieczór, Aleja Krasińnn8*1

Zwycięstwo polskie na Gór. Śląsku.
Zniesienie Sicherheitswehry.— Usunięcie ze Slęska obcl̂

przybyszów.
Bytom (PAT) Wtorkowe pertraktacye robo* 

tników polskich z  koalicyjną misyą rządzącą w  
Opolu przynoszą dla Polaków pożądane skutki. 
Komiisya oświadczyła kategorycznie, ie dwa naj
ważniejsze żądania Polaków zostaną spełnione 
tj. Sicheiheitswehra zostanie w najbliższych 
dniach usunięta. Zanim to nastąpi, służby już 
więcej pełnić nie będzie, Nadto wszyscy obcy, 
nieurodzeni na Górnym Śląsku, którzy tu przy* 
byli w ubiegłym roku, zostaną wydaleni * Gór* 
nego śląska. Ustanowiona zostanie komisya o~

pod
rzekająca, złożona z  Polaków i Niemcu^ 1 

kierownictwem władz koalicyjnych, k t A r a . ^  
knic, czy djny osobnik jest spokojnym 
telem i może tu pozostać, czy toż rD&
Śląsk opuścić. Decyzya w  tej kwesty! 
będzie do międ'zynamdowej komisyi- poi 
Spełnienia najwnżniejsizych żądań poW ł^ .’ 
slkie organiizacye robotnicze wydały odo®” ^ 
wszystkich robotników polskich z w 
do powrotu do pracy.

Bytom (PAT). Polska samoobrona opanowała 
dotąd całkowicie ośm powiatów górnośląskich,
mianowicie: Katowicki, bytomski, pszczyński, 
rybnicki, tamawiecki, zabrzski, gliw icki i lu-

hliniecki. Według ostatnich relacyi 
częli rozbrajać Sicherheitswehrę w 
strzeleckim, oleckim, kościelskłm 4
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Co znaczy wyjazd gen. Weyganda?
polska nie potrzebuje rad technicznych. — Odpowiedzialność Polski za 

operacye wojenne po za granicami etnograficznemi.
P«ryi (PAT). Havas 

■^ey-gianda z Wfeurssaaw 
^Journial

Z powrotu generała 
z Waiszawy do Paryża wnioskuje 

,   t że polska nie potrzebuje już rad te
chnicznych 2  drugiej zaś stromy należy wnio- 

■̂w&ć z poj azdu gen erała, że chciano iządowi 
^Jskiemu pokatzać, iż będzie mu powierzona 
9®»ua odpowiedz? laość za operacys armii p«l- 

poza etn^Jgra^cznemi granicami kraju.

W  Paryżu nie podzielają zupełnie zdania o* 
sófe, które uważają za potrzebne, aby zanlecii^ć 
oienzywy zaniu hoa nie doprowadzi w f^rmit 
warunków pokojowych do *upełuego rezultatu. 
Niezawisłość Polaki musi oyć zabezpieczona, 
Cel zestal osiągnięty, będziemy dostarowali — 
pisze „JournaT — Polsce nadal naszej pomocy 
iw broni, amunicyi i w  środkach żywności.

ni mlii l  ś  Tneia.
0 wolny i nieograniczony dostęp do morza. — ? jlska ma prowadzić 
sprawy zagraniczne wolnego miasta Gdańska. — Wolny transport matę*

ryałów wojennych przez Gdańsk.
'* ’®««*awa. (PAT) Wydział prasowy mlmster-

spraw zagranicznych komunikuje:
V* skrawie neutralności gdańskiej, ogłoszonej 

^ ez konstytuantę gdańską w imieniu rządu 
rrpki&go z polecenia ministerstwa spraw za- 
^anicznych komisarz generalny Rzeczypospo- 
T *  Polskiej pan Michał Bieisiadecki wręczył 
^ * 2 3  bm. wysokiemu korniisarzawi en te nty 

Reginaldowi Towerowi ncrtę następującej 
n tóci: \

Na posiedzeniu konstytuanty wolnego miasta 
miska z dnia 20 sierpnia 1920 r. przy jęto 

pjkhsek komisyi dla spnaw zag., anicznych, któ- 
^  IPCfitanaiwia odnieść się do wysokiego komi
ny*' z Prośbą ogłoszenia najściślejszej neutral- 
l®** ®i9ńsvd w wojnie między F ols ku a Ro- 
7? *Owieckę. Rząd Rzeczypospolitej polskiej 

ml zaprotestować u wasne-j ekscelencyi
1 “ '  tymczasowego administratora Gdańska

mocarstw /mierzonych, pras*
^ *el uchwale. Uchwała ta sprzeciwia się po- 
g^ ^i^niom i ducnowi traktatu wersalski e*- 
(ft̂ Wedtug którego artykułu 104 Polska ma 

*olny i niczem nie ograniczający dostęp 
oraz według którego ma Polsce przy-

Okupacya Gdańska.
* * * * * *  (teł. wł.). Z różnych źródeł nadchodzą Polska ma wysiać swoje fcontynoerty robotni- 
(m j? °  możliwości okupacyi Gdańska przez I ków dla wyładowywania, oraz oddziały wojska 

i w  ' H t ó b i i i  francuskie i  włoskie. Także • dla strażowania.

sługiwać prawo prow. o enia sprrw zagranicz
nych przyszłego wolnego miasta Gdańska. Po
myśli też w  duchu traktatu wersalskiego za
warta została prowizoryczna umowa między 
Polską, a Gdańskiem dnia 22 oiyctauAa raku. bież. 
klórą podpisał J. E. jako przedstawiciel państw: 
sprzymierzonych i czasowy administrator 
przyszłego wjdlndgo miasta Gdańska. Artykuł 
15-tei umowy zapawmia Polsce ze strony Gdań
ska wszelkie ułatwienia przewozu transportu 
wszelkiego rodzaju, a takie materyMów wojen
nych przez G dańsk.

Umowa ta została przedłużona uchwałą rady 
ministrów z dnia 17 łun. i  nadal pozostaje dla 
obu stron obowiązującą. Uchwała konstytuan
ty łamie powyższą umowę, ponieważ w swych 
praktycznych skutkach zatamowanie przewozu 
przez port gdański materyału wojennego dla 
Polski, a nawet zwraca się przeciwko powroto
w i reemigrantów do ojczyzny. W  ten sposob 
uchwał? ta spowodoiala faktycznie blokadę Pol
ski i uniemożliwiła całkowicie dooWczenie po
mocy przyrzeczonej Polsce przez aliantów i 
współdziałanie ich. Podpisano: M. Eieaiadecki.

s p in  ran,
zatryumfowali Niemiy.

^ P ^ yża  donoszą, że ża
ckie ^T^^jdnia w Polsce są zaburzenia miernie 
''arię. . ^hym Śląsku. Zamieszki te spowodo- 
Jójji 2  na skutek porozumienia się Niem
«d42ie_ , IszewikamL Niemcy w przekonaniu, że 
,?1 stępujy ®dnieśli nad Polakami zwycięstwo, 

^w ieu * 0WBL*° do porozumienia. Plamy 
iemicckie rozwiała klęska bolsze- 

*- yudWarszawą. Tymczasem ^aś Niemcy

mylnie poinformowani o stanie sprawy pod 
Warszawą, spowodowali na Górnym Śląsku 
szereg gwałtów. Niema najmniejszej racyl, aby 
u a Śląsku zatryumfowali Niemcy. Sowiety są 
pobite, a N’emcy znajdują się nr. ecież na Gór
nym Śląsku w mniejszości. Niestety, jednakże 
Niemcy na Górnym Śląsku są dos kaniąt e zorga
nizowani wojskowo i mają a'"maty i karabiny 
maszynowe.

V  W  i PAT ). Wydział prasowty ministsr- 
j/fekst 1ZaSrahic,z!nyoh komuniukuje: 
f^fciej przewodniczącego delegacyi
ij^hiu tOL ^ 3 k u  odczytamy na druigim posie- 
^  Wysja_^ 'e’ncyi pokojowej w  dniu 19 bm. zo= 

^  2  Moskwy pod datą 2 2  sierpnia.
(puj.w ^^źąieiia« jaik i zniekształcenie w 
utrua^- tekstu depeszy stanowią nowy 

komunikacyjnych, czynionych 
1 ‘ J ®  strony rządu sowieckiego. 

5?/tvg tej ^^""udniezącego delegacyi polskiej 
ksz.y brzmi jak następuje: Dele- 

UKt"^~-r’°litej polskiej przybyła do Miń 
Wko u , ^’arunki rozejmu i sprawiedli- 

?rc^5r -zakończyły iwaokoiwą #yąd 
żiaborJi!^  Walk? w jaką ■wtrąciły o be 

tw ki YM.. rźątiy carskich władz. T3’ ' ' "
3 1 rozpoczął pierwszy woj- 

Woin01 ‘ kństj f̂ifeyą, federacyjną rzecz*

oba
Rząd

^ 1 8  y rzan Ua U  a»ta  
%  % in S \® owi^ k i 2:aj;

etaJŁrfl^ rovvał swoje wojska ku te* 
aficzneiuu nolskiemu z wyraź*

została Polsce narzuco- 
zająwszy w końcu roku 

wy i Białorusi, narzuciwszy n-

mym zamiareni marszu na Warszawę z widooz 
nym celem, w  demokratycznym ustroju Rzeczy
pospolitej polskiej zaprowadzenia również ł w 
Polsce wbrew woli jej ludności rządów sotwiec* 
kich, Rzeczpospolita polska zag] o żona w  świeżo 
swej wywalczonej wolności i samodzielności 
powstawszy jako ipłodt państwo wyniku zwy
cięstw w wojnie cprzymi«rzonych mocarstw za
chodnich, w pierwszych chwilach swego riepo* 
dległego istnienia odeprzeć musiała niczem nie 
uzasadniony najaizd rządu sowieckiego i w ten 

I sposób rozpoczęła się wojna polsko-sowń oka. 
3 Odpierając armie sowieckie na wschód Polska 
J stopniowo zajmowała ziemie, które niegdyś by- 
l ły złjfczońe z Rzeczpospolitą polską na ziemie 

te wkraczały nasze wojska nie w imieniu haseł 
? zaborczych, lecz w imię wolności swobodnego 

decydowania narodów.o swym losie a następnie 
zostały wcielone do Rzeczypspolitej polskiej.

Polska zatem miała historyczne prawo fizy
cznej możności mieć tych ziem znaczne; części. 
Polska w tysiącznych depuoacyach i prośbach 
zaopatrzonych krociami tysięcy podpisów ro- 
botnikow noiskio1'1 i  białoruskicii» tego sta

nów czo się domagała. Naczelny wódz Józef P ił
sudski wkroczywszy... ogłosił maMfest zapo
wiadający, ze ludność wieikiogo księstwa, lite
wskiego sama rozstrzygnie o sweim losie. Wj 
mysi tego na najbardziej demokra ycznyoh za
sadach wybrane przedstawicielstwo tych ziem 
zadecydować miało o ich dais^ym losie. Gdy. 
jednak w roku 1919 rząd rosyjskiej socjalisty
cznej federacyjnej republiki rad zepmponowij 
uregulo\ranio spornej kwestyi etnograficznej i  
granicznej,, Rzec/pospolita polska odłożyła prze 
prowadzenie wyborów c i  do uprzedniego usta- 
lema podstaw pokojowego porozumienia z rzą
dem rosyjskim. W  tym czasie rząd polski dał 
również dowód braku wszelkich imperyałisty- 
cznych dążności. Gdy w jesieni roku 1919 Pol
ska, spiesząc z pomocą napadniętej Łotwie^ u- 
wolniła DyneLurg d Lotgalię, cdnała. je bez za
strzeżeń Rzeczypospolitej łotewskiej. Zgodnie a 
powyższymi i aktami Sejm nolsk opracował wa 
ninki pokoju, które zgłosiły (wykreślenie pnzea 
Rosyę i Polskę całej brzemiennej w tyle krwa
wych walk i bezlitosnych prześladowań prze-i 
szłości. Wyrzeczenie się pi^ez Rosyę krwawego 
spadku carskich zaborów Poljk j a oparcie pań
stwowej przynależności Białorusi i  Ukrainy na 
swobodnie wyrażonej woli miejscowej ludno
ści. Gdy nadzieje pokcjowe Polski się nie ziści
ły i  wojska polskie przybyły na Ukrainę, Polska 
w myśl stałych ciwoach zasad uznała prai.ro lu
du do niepodległości i dała mu zapewnienie 
zupetnte swobodnego rozstrzygiamia o swojej 
państwowej przynależności.

Te fakty historycznej które mamy za sobą, 
włskazują na to, że stosunek Rzeczypocyoiftej 
polskiej do innych narodów opiorał się na za
sadzie uznania prawa każdego na odu do wol
ności i  swobodnego demokratycznego rozstrzy
gania o swoim losie oraz takiego kształtowania 
swego wewnętrznego ustroju, jaki odpowiada 
prawdziwej woli narodu, wyrażonej przez 
większość. Takie nasady polityczne wskazał na
rodowi polskiemu kilkakrotnie Sejm Rzeczy
pospolitej polskiej, wybrany na podstawie po
wszechnego, równego, bezpośredniego, tajnego i  
proporcyonalr.ego wyboru bez różnicy płci 
Sejm ten w  przeważnej części złożony z ch ło; 
pów i z robotników polskich, którzy demokra
tyczny ewój charakter zademomsti-owaii najle
piej przeprowadzeniem ustawy, o reformie rol
nej i uMawy o ośmiogodzinnym dniu roDO- 
czym, w tym samym demokratycznym sensie, 
pojmując zewnętrzną politykę. Polska już na 
początku 1919 roku uchwaliła publiczne o- 
świadicaenie, że Pol sika prowadzi woj nę wyłą* 
cznie dla obrony dla zaberpneczeniia si^ojej wol
ności i granic. W  stosunku do sąsiadów uzna
je ona pełne prawa samostanowienia o swoimi 
losie. W  stosunku do ziem czysto rosyjskich 
Rzeczpospolita polska nie mogła stosować ża
dnego imperyalizmu, gdyż stopa żołnierza pol
skiego nie dotknęła r igdy ziemi rdzennie rosyj
skiej i  rząd socyałistycznej rosyjskiej republi
ki rad nie czuje się chyba spadkobiercą grar 
bieży popełnionych przez rząd carski na zie
miach litewsko-Liałoiuskich i  ukraińskich, 
przy dokonywaniu rozLdoru Polski (?). Nie 
inaczej postąp: 1 rząd rosyjskiej federacyjnej so- 
cyaJistj-cznej republiki rad, który korzystając 
z chwilowego osłabienia Polski powtórnie 
pchnął swoje wojska na jej terytorya wtargnął 
głęboko w ziemie niezaprzeczalnie etnografie®, 
nie polskie, ?ięga nawet po Warszawę, rozsze
rza równocześnie manifesty i odenwy, zapowia
dając zaprowadzenie w Polsce systemu sowiec
kiego, który ludność polska stanowczo odrzuca. 
Co więcej urzędnicy urzędu sowieckiego stara
ją się wbrew woli ludności na ziemiach pol
skich nastrój sowiecki realizować pod osłonią 
bagnetów czerwonej armii. Mówiąc to wszystko 
niezależnie od zmiennych kolei nierozstgzygf- 
niętej dotychczas wojny rząd polski i  nadal pra
gnie szczerze pokoju z federacyjną socyalistycz- 
ną republiką rosyjską rad, pokój ten bowieem 
leży w  iintresie obu narodów i całej ludzkości 
-wyczerpanej długotrwałą wojną. Pokój ten bę
dzie możliwy i trwały i będzie pokojem spra
wiedliwym i wynikającym ze szczerego porozu
mienia obu narodów przy wraiemnem uwzglę
dnieniu uroisaanionych interesów politycznych 
i gospodarczych i tai. ureguluje stosunki, aby 
nosiły one charakter trwały i Mdo walający obie 
strony. Szczere porozumienie będzie najwięk
szą i jedyną prawdziwą gwanarncyą jmkojowe- 
gó współżycia narodu polskiego c jego wscho
dnimi sąsiadami. Całkowita nietykalność su
werenności i  niepodległości Raertzrykj^politej poi 
skiej w granicach niezbędnych dla jej gospo
darczego i politycznego rouwoju, absolutne nie- 
mieezanie się w jej sprawy -wewnędzne -j- otc 
za^adnicae waruiłfa OókńiowicaD wspól-
żj;Cia.
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INTELIGENTNA PANIENKA z kur
■ sem haudlowym, ukraiń
skim i niemieckim szuka po
sady, chętnie przy wojskowo
ści. Zgłoszenia do Administr. 
Gońca pod „Temnus1*. 2079

ZGUBIŁEM karu /.wełnienia 
od wojska. Wiuocnty Brom- 

boszcz. Chrzanów. 2084

iftlwki do odttezauia Bilsfea
marki „Baltic‘ , ,Rivai\ „Sie
cią*, maszyny do pisania, Ka
sy kontrolne, rolki kuponowe 
do sprzedania. Juliusz Hecksr, 
K r a k ó w , św. Mart... 25, 1997

Maszyna Remington StanOart
model 9 z dużem pismem 
w bardzo dobrym stanie za 

12.000 Mkp. 2056

II. M a. W .  ll. fW jli* ' 1

PRIMUSY
naprawia szybko i tanio, 

z prowincyi odwrotnie 
WŁ MOLLER I ST. PUCHALSKI
Kraków, Rynek gł. 7/8, w pod

wórcu. 1715

II
1 K U R J E R  W IE D E Ń S K I

li
w Krakowie przy u!. Wiślnej L 8 

posiada na składzie i poleca do natychmiastowej dostawy: 
Młocarnie ręczne i kieratowe bez wytrząsaczy. Mocarnie kiera

towe z wytrząsaczami.
Kieraty jedno-, dwa-, trzy- i czterokonne.
Sieczkarnie ręczne, kieratowe i tarczowe.
Młynki do czyszczenia zboża krajowe i zagraniczne.
Buraczarki, kułtywatory, brony, kartoflarki.
Pługi jedno- i dwaskibowe, wirówki.
Ceny wyjątkowo nizkie v uwagi, żc towar ten zakupiono przed zwyżką on

fabrycznych. 1995

m
m
m
©
m
fei
s
m
i i

Panowie!
Najlepsze prezerwatywy

„Sigi“ 1833
Pertumerya I m M l u  i SKa

K raków , plac S ic ie ji- fn k *  “ .

Mydło i proszek doprania
tubka do bielizny .Opal* w 
proszku i w płynie, pasta do 
obuwia, knoty do lamp hur

townie i częściowo 1916 j

r. iMyk. KraHów. Tlat Szczepański 8.;

Obiady domowe I
c 3-ch dań 12 Mk.
MHw, Wiją 16. Ul
10 maszyn do pinania

[jnterwoou, Remington, Erik u 
Stenrm, Emerson sprzeda ra

zem lub częściowo tanio j

II. Ksyha. Kraków, ul. Fiaryafiska 3.
2057

K A M IE N IE  ZOLCIGW E■ W ł l  i w a a a -  a »  s mm H. Miemojewahiego.
Kamienie schodzą bez bola. —  Ataki tor zupełności ustają.
f lh iw u iu  n f .n v 'i f ir f t lM O  Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się 
U U J d W y  W U b Ł ą i & l i W Z *  żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstruk
cji. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas 
w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w ki- t ik  i-ai/tiu n n H p 7 9 C  o t o  
szkach. Bóle i zawroty głowy, Silne podenerwowanie. U u j o i w  J p U U u tu c  O lCl“  
c 4 u i  W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tymej — w pasie — 
FvU »¥ . krzyżu — i sięga aż do łopatki Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie ua 
kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (ua przestrzał). Nie

kiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 381 
Bliższych informzcyi udziela: Aptekarz-fizyolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Świat IB, m 27.

WITAJCIE

Gficyalny organ Słowiańskiej Izby tila 
handlu i przemysłu (Sekcya polska) we 
Wiedniu, poświęcony wszystkim sprawom 
handlu, przemysłu i odbudowy ekonom, 
wogóie, oraz kulturalnym i społecznym.

Redakcya i administracya: Wiedeń I!!. Gdrtnerg. 2/5,
P ren u m era ta  roczna 4 8  M k p

Treść pierwszego nu neru:
Od Redakcyi. —  Słowiańska Izba dla handlu 
i przemysłu, jei geneza i cele. — O r g a n i z a c y 8 

wewnętrzna Izby. - -  Statut izby. — Pociąg wy* 
stawów. Słowiańskiej. Izby dia handlu i przemy
słu. — Kronika Izby. — Polskie Izby handlom® 

żrgranieą. ^

Przeczytajcie najświeższy n u m e r

5fS io u titas?~
ł o  n a j p o c z y t n i e j s z y  ty g o d n ik  

i - v ł U I v H  h u m o r y s ty o z n y  w  P o l s o e
to niezawisły organ satyry P°‘
lityczna i

seza0*1

—■— ------    nuiiiuiyo

Szczutek SUŚ;
s łc fc lz ' t0 »a|milsza lektura w sezam 

podróży w góry, nad morze i j* 
zdrojowisk, 1 '°

2046

powracający z letnisk i  wywcza
sów! Witajcie i oddawajcie swą 
odzież do odświeżenia Zjedno
czonym Pralniom i Farbiarniom 
Krakowskim „Tęcza”

Ubezpieczać można dane rzeczy 
sd zaginięcia na dowolna wartość.

Prenum erata m iesięczna 1© Mk. Cena po|edyn®J® 
go  nnmern 5 Mk* Do nabyeła w e wszystkien 
rach dzienn ików , sk ładowniach tytoniu (trafltfw

REDAKCYA I ADM INISTRACYA:
LW ÓW , UL. SOKOŁA L. *■

I FUTRA MĘSKIE I DAMSKI®
! | przt i-abia i wykonuje po bardzo niskich cenach & #

snych i dostarczonych materyaiów, poleca ł®
L I S Y  R O Ż N E G O  G A T U N K ^

j I UWAGA. Korzystnem dla każdego
! j  jest oddawanie robói już teraz. —

i 5 Siład futur Paweł Halp^f*
ij w Krakowie, Grodzka 42.

H U R T 0W N Y  S K Ł A D
POD FIRMA

i i .
W KRAKOWIE, UL. JAGIELLOŃSKA 9

ZAWIADAMIA
P. T. KUPCÓW I  KOŁKA ROLNICZE

i i  nadszedł

NOWY TRANSPORT TOWAROW
jako to:

Pończochy, Skarpetki, Płócienka, 
Płótna, Zefiry, Szertyngi,
Nici, Bawełna, Sznurówki,
Przędza i t. p. artykuły.

; *   «

KURSA MATURYCZNE
pod Idornwn. Prof. BUTRYM0WICZA, Kraków, Karmelicka 56, II p.

Zarząd Kursów podaje do wiadomości, je  obok kursu 
jednorocznego i dwuletniego, przygotowujących w prze
ciągu jednego roku ewentualnie dwóch lat do matury 
szkół średnich i semlnaryum nauczycielskiego otwiera 
w tych dniach Jednoroczny kurs niższy przygotowujący ucz
niów i uczennice do egzaminu w zakresie 4-ech klas niż- 
syzch szkoły średniej.

Wpisy przyjmuje i udzlsla Informacyl bezpłatnie codziennie 
od 11— 12 przed poł. Zarzęd kursów rr.aturycznych, Kraków. 
Karmelicka 58. 2052

P A P 1 « 0  00 ^  t*° Pisania
i  A r i Ł f l  i ds pakowania =

tylko wagonowo tran sita W iedeń,
również na składzie w Tryeście oteruje 2016

ALEKSANDER SEUNKA £  Ge
P A P IE R - U. PAPPF.N EN G R 0 SS  WIEN IV. 
Prinż E u g e n s t r .  18. Tel. 52-3-44.

S Z A T N I A
A F R 8W I Z A C Y I  M I A S T

SP. Z OGR. ODP. W KRAKOWIE
PAŁAC SPISKI I.  P. 2014

otwarta codziennie od 9—l 1/, i od 4—6 ]

NAJTAŃSZE OGMiO<RWAŁIb -
B U D Y N K I  i D A C H *
Wskazówki oraz liczne świadectwa 

J. ZABOKRZECKI i SKA 
Warszawa, ulica Czackiego A

daIS

Maszyny do pisania i rachować
naw et zu p ełn ie  zniszczone

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczeni* £ ,jjjjjJ* 
w Gallcyi pracownia do naprawy maszyn biurowych, w y  j l ą

dokładne, prędkie i pod gwarancyą-
W. K E Y H A , mechanik, Kraków, Florysł*

30.000 Czytelników

przeczyta twoje ogłoszenie!
dlatego

Ha!p@wn!e!$iy skutek
osiągniesz tylko przez 
zamieszczenie tegoż

W  „G O K C U  K R A K O W S K IM ” !99ftirasnaaK

(słowo 3 0  fen., wiersz M k 2 K
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